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Ozie wiieczóf'. 

UD Nowojf 
1-szy raz. 

W sobot~ 

Dziś 

wiecz. 

aa •• •• •• 
sobotę, d. 11 b. m„ i w niedzielę l 2 b. m., pod główną rety

serj ą dyr. Solesławskie ir. o, wystawioną będzie po raz pierwszy 

weijlug orJginalnego scenarjusza ReinOar~~ 
.. z udziałem całeg~ zespołu opery i operetki łódzkiej. :: 

Nowe dekoracje i kostjumy stylowe. 

•••••• •••••• 
Bilety na obydwa przedstawienia nabywać można · 
- wcześniej w cukierni W-go Roszkowskiego. - · 

wej, podczas których ukazała się w fakt, że wielokrotnie oskarżano ich o 
całoj swej nagości niecna robota Pu- to samo przed sądem'",-takim wy
ryszkiewicza i Zamysłowskiego. tartym argumentem posługują si~ 

Niezb~dny KREM i EllKSIR oo ZĘBÓW 
utrzymuje z~by biało, czysto i zdrowo. 

llm••••--~Dl'llllD żądać ws zą.dzie 

Dzisiaj proces ten przykuwa do oskarżyciele. Ale jakież to są t1; · 
siebie uwagę całego świata cywilizo- procesy'? 
wanego, gdyż jest tworem dzikich Za każdym razem, gdy przystę
jnstynktów, ciemnoty i wiary w powano do bezstronnego zgł(lbienia , 
sprawiedliwość, pochodzącego z za- tych procesów, to z zadziwieniem 
mierzcbłych czagów, krwawego osz- przekonywano się, jakie chwiejne jest· 
czerstwa de crndelitate iudeorum. \V powoływanie się na oskarżenia ry
atmosferze mroku, ciemnoty, fa.na- tualne w zamierzchłej przeszłości.

1 

tyzmu, za bo bonu i okrucieństwa, w Zaaen z · tych procesów nie dowiódł 
owe czasy kiedy wierzono w czary i

1 
nawet cienia prawdy w tych oskar-'. 

i wróżbiarstwo, powstało to straszll- żeniach, które rzucano na żydów, bo 
we (Jszczerstwo, rzucone I)a cały na- niczego nie dowodzi, że zap3dały1 

ród żyjowskL wyroki potępiające, a w ślad za ni-

B d 
1 produktów spożywczych 

a anie (mleko, masło i t.p.) pod 
wzgl~dem świeiości i do
broCl gatunku, przy labo~ 

~atorjum Krótka' N! 10. rlól3-3 

W Sądny Dzień 
w Sali Koncertowei (Dzielna 18) 

modlić się będą kantorzy: A. B. Birnbaum (z 
C~ęstocbowy i A. Al tszul. Chór pod kierun -
Jnem p. H. Jakowkina Po7.ostałe bilety są do 
nabycia w kasi salie koncertowe} w czwartek 
i piątek od godz. 9 ej rano do 11 wiecz. 1 

Czas o nowie 
prenumer.a ·ą. 

Dz isiejszy numer składa 
•ię z. 8 f··olumn. 

KALENDARZYK. 

Czwartelr, 9 października 1913 r. 
O z i b: Dyonizego B. W. 
J u , ro: Franciszka Berg. 

traszliwe 
~szczerstwo. 

W Kijowie rozpoczął się proces, 
wytoczony przeciwko · żydowi Bejliso· 
wi o mord rytualny na chłopcu An
drzeju Juszczyńskim. Od dnia ta
jemniczego zamordowania tego dziec
ka upłynęło już półtrzecia roku, 
śledztwo tak długo prowadzone w 
tej sprawie przechodziło najrozmait
sze okresy i było w wielkim stopniu 
zależne od nastrojów panujących w 
nacjonalistycznych sferach społe
czeti.stwa rosyjskiego. 

Pierwszy, poważniejszy impuls 
do skierowania śledztwa w stronę 

możliwości mordu rytualnego dał 

znany ze swych wystąpień przeciw
ko narodowi polskiemu, feljetónista 
gadzinowego - „Nowego Wremi", 
Mieńszykow w artykvle p. t. „Za
męczone dziecko". Sprawa ta była 

tematem dwukrotnych ożywionych 

rozpraw w tr7.e~iej n 1 ·111'. A pańshvo-

Obecnie to okrutne oskarżenie mi okrutne i nieludzkie kary jak 
7iOStało rzucone w warunkach zmie- wbijanie na pal, obdzieranie ze skó
nionych. Oświata i kultura zerwały ry, ćwiartowanie i t. p., przeciet na
r az na zawsze z widmami i upióra- leży mieć pojęcie w jakich warun-. 
mi, które wytworzyła ciemnota wie- kach zapadały tego rodzaju wyrok~' 
ków średnich. W sądzie to ohydne jakie dane uważane były wówcza&

1 

oskarżenie zetknie się .z zupełnie in· za wystarczające do skazania. 
ną techniką procesualną i ze środka- W znanem dziele Sztracka „Krew . 
mi, które daią możność ukazani'.l- w wierzeniach i przesądach ludzkoś
pra wdy w całej nagości. Jest to ci", rytualne procesy żydowskie, na : 
wielki atut w rękach prześladowa- które zwykle powołują się oskarży
nych w porównaniu z tą ciemną epo- ciele, zostały wszechstronnie zbada
ką, gdy sędziowie i lud niewolniczo ne i w konkluzji wszystkie oskarże- . 
wierzyli w potwarcze zabobony. nia okazały się bezwstydnie kłamli-. 

Prześladowcy narodu żydowskie- wemi, lub głupio niedorzecznemi. 
go oddawna powołują się na liczne Obecnie wyszła bardzo cenna i 
procesy sądowe oskarżające żydów 0 ciekawa książka, poświęcona tej 
zbrodnie rytualne. „Nie tylko fama kwestji, p. t. „Mater,jały odnoszące 
ludowa zat·zuca żydom taką strnszli- się do oskarżania żydów o mordy 
wa zbrod •1i 1;, dowodem czego jest rytualne". .Ji>s+. to ~biór •folnm1ł'n-
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t ów (w ięzykach polskim i łacińskim) 
dotyczączych oskarżeń żydów w Pol
sce i na Litwie. Niestety, jest to . 
~ylko zbiór. 

Autor zgromadził dokumenty, 
::ecz nie zbadał ich i nie postawił 
żadnych wniosków. W pracy tej o
pisane są sprawy, które powstawały 
w Polsce i na Litwie w rozmaitych 
czasach. Sprawy te są bardzo po
wierzchownie zbadane przez autora, 
a tymczasem posiadają wielką war
tość i budzą zainteresowanie, ponie
vvaż Polska ! Litwa w wiekach śred
nich dały schronienie wszędzie prze
~ladowaneJ i zewsząd wypędzanej ży
'.lowskiej fana1 :v<'znej sekcie religij
nej, t. j. chasydom. 

Na zasadzie dokumentów, poda
nych w tej książce, mamy możność 
zapoznania się z wieloma okrutnymi 
procesami. Ginie dziecko chrześcjań
skie. Ludność fanatycznie nastrojona 
9skarża żydów. Wśród ludności ży
<l.owskiej powstaje zamęt. Niektórych 
-;.h wytają, inni uciekają i ukrywają 
eię, a zwłaszcza winny. Schwytanych 
wloką do zwłok dziecka. Wszyscy 
widzą, jak na zwłokach, w chwili 
~bliżenia si~ żyda, występują krwa
we plamy. Fanatycznie usposobiony 
tłum mocno wierzy w taki paleo 
.Boży, - krwawe plamy powinny wy-· 
stąpić podczas zbliżenia się morder
oy i wszyscy widzą, .jak się krew 
eączy. To jest wysta'rczające. W są
dzie świadczą to, co „ widzieli" wszys
~y .naoczni świadkowie" i zapada wy
tok śmierci. 

A wówczas, gdy niema wcale ta
Kiej autohipnozy, przeciwko pojma
nym na zasadzie podejrzenia i de
nuncji żydom nie można wysunąć 

żadnego "dowodu obciążającego". 
Następują tortury. Torturują oskar
tycieli i oskarżonych. Wykręcają rę
~e i nogi. Denuncjant nie może oof
oąć . swych słów. W razie cofnięcia 
oskarżenia czeka go surowa kara, 
11.Je przecież on, jako fanatyk, rnoże 
.szczerze wierzy w to, co mówi. Wi
dział, jak żydzi złapali dziecko 
chrześcjańskie, słyszał jego żałosns 
!uzyki, widzał na własne oczy 
irrwawe plamy na trupie, gdy doń 
wlekli pojmaną ofiarę, w której winę 
tłum wierzy. Chrzęszczą palce, wy
lrręcają się żyły. Ofiary torturowane 
nie przyznają się. Nowe tortury, „roz· 
ciąganie na kole aż do czwartej a 
llawet do piątej sprychy", aż do za
'llroczenia umysłu w zmęczonym 
~złowieku, który w ·szale oskarża 
Jiebie i najbliższych o inkryminowa
JJ.e przestępstwo. 

Kończy się wszystko jednakowo: 
(ortury, męki i śmferć. Wyrok przez 
}os przeznaczony go nie minie, lecz 
ścięcie głowy prędzej wybawia . od 
mąk, jak "obdzieranie z żywego 
~zło wieka czterech l>asó w skóry." 

Dowody nagromadzone w tej 
JrsiąMe podają w nieuporządkowanej 
formie jedną kartę z dziejów tych 
l:rwawych czynów. Od wszystkich 
nagromadzonych odpisów z aktów 
starodownych wieje zgroza wylanych 
strumieni krwi. 

Ale uświadordjmy sobie, że to 
tylko jedna karta z przeszłości tego 
straszliwego oszczerstwa, a przecież 
my byliśmy i jesteśmy nar o dem bar
dzo tolerancyjnym, więc możemy so
bie wyobrazić co się działo i jakie 
męczarnie znosili żydzi w innych 
państwach, żyiąc wśród innych naro
dów. 

Te krwawe mirate rozproszyły 
się w epoce oświecenia. Władza ich 
~ginęła tam, gdzie nauka i kultura 
wywalczyły sobie prawo obywatel
stwa. 

A tam gdzie dotychczas panuje 
ciemnota, nieuctwo i bezprawie ,jesz
cze w cząsach dzisiejszych żyją o-

brońoy i głosiciele dowodzący istnie
nia przestępstw rytualnych. 

Przyjdzie chwila, gdy ludzkość 
ze wstydem będzie wspominać te 
czasy, kiedy całemu narodowi zarzu
cano tak straszliwą zbrodnię i bę

dzie to uważać za plamę w swych 
dziejach. A właściwie za jedną z 
plam, dlatego że od czasu do czasu 
zjawiaią si~ one ,jak recydywa ja
kiejś strasznej choroby nie wyleczo
nej całkowicie i uporczywej, choroby, 
którą podtrzymuje właściwość natury 
ludzkiej, znajdująca zadowolenie mo
ralne w zrzucaniu na innych winy 
za wszelakiego rodzaju nieszczęścia i 
przestępstwa. 

Pożądliwość, wyrachowanie i in
ne pobudki poziome wykorzystują te 
własności natury ludzkiej, ażeby 
zbuntować jedną część ludzkości 

przeciw drugiej przez zbieg okolicz
ności zakorzeui •ll;Y' przesąd żyje 

długo i uporczywie utrzymuje się na 
po wiel'zchni. 

Z. R-icz. 

-o-

W artykule p. t. „Brak szacun
ku dla narodu" p. Mieńszykow po
wraca do incydentu kijowskiego po
między prezesem Dumy Rodzianką i 
gubernatorem Sukowkinem, i incy
dent ten tłómaczy psycho1ogją biuro
kracji, która nie chce si<t pogodzić z 
samym faktem istnienia przedstawi
cielstwa. norodowego. 

„Naród - ten niezmierzony i 
ciemny żywioł, przez długie wie
ki niemy, nagle w;v-syła ,jakieś 
przed:3tawicielstwo Jla uadzoru 
nad nimi, wysoko postawionymi, • 
dygnitarzami, ekscelencjami, któ
rzy małą diugolelnią praktykę 
służbową, a zatem coś niecoś ro
zumieją, gdy ci ludzie z ulicy 
absolulnie nie mają pojęcia o 
sprawach urzędowania. Straszna 
przeszkoda! V\' celu uwolnienia 
się oJ. niej w ostatuich latach 
sam przez się ustalił się system 
lekceważącego traktowania przed
stawicielstwa narodowego. Pre
zesowi Dumy nie oddają win
nych mu honorów. Na żądanie 
dokumentów (naprzykład w spra
wie kampanji wyborczej) odpo
wiadają odmową. Na interpelacje 
i pytania odpowiadają z odcie
niem trudno ukrywanego nie
dbalstwa. Poważnych i odpowie
dzialnych ustaw nie wnoszą 
wcale i każą przedstawicielstwu 
narodowemu kontentować si~ bi
gosem prawodawczym. Pod pre
tekstem zuchwalstwa jednego z 
posłów, który powiedział w Du
mie, że kraść nie wolno, rząd 
„in corpore" postanowił bojkoto
wać Dumę i ministrowie zamiast 
siebie wysyłają swych pomocni
ków. W ogólności wytwarza się 
sztucznie atmosfera wzajemnej 
niechęci, nieposzanowania. 
Wszys,,tko to bardzo niedobrze. 
Wszystko to świadczy o powro~ 
cie do starej psychologji, której 
bankructwo ujawniono w roku 
1905". 

Publicysta rosyjski przypomina 
znaczenie tej daty historycznej. 

„Czem był rok 1905, jeżeli bę
dziemy mówili tylko o polityce 
wewnętrznej? To był kres tra
dycji państwowej, która nie uz
nawała ani społeczeństwa, ani 
narodu. W ciągu całego stulecia 
dla wszystkich poważnych umy
słńw było widoczne, że system 
biurokratyczny jest zły, niepew
ny; bezsilny urzeczywistnić wyż
sze zadania państwowe. Wszy
scy wiedzieli, że dyplomacja na
sza, i armja, i. flota, i cerkiew, 
i sąd, i porządek, i moralność 
publiczna, i karność, i gospodar
ka narodowa i dostatak - wszy
stko idzie na marne. Lecz dum
na swą nieodpowiedzialnością 
wyższa biurokracja nie pozwalała 
si~ nikomu wtrącać nie do swo-

ioh rzeczy, nie pozwalała na ża
dną krytykę. To zaś nie tylko 
dręczyło patrjotyczne społeczeń
!3two, ale i doprowailzało je do 
rozpaczy. Rewolucja powstała 
właśnie na tle tej rozpaczy. Czyż 
potrzeba raz jeszcze powtarzać 
tf} drażrnącą metodę? Czy nale
~y afiszować brak szacunku dla 
narodu, w osobie choćby legal
nego przedstawicielstwa narodo
wego? Liczni pp. Sukowkinowie 
często nie wiedzą co robią; tym 
czasem za straty z powodu klęsk 
politycznych płacą nie oni, lecz 
ojczyzna". 

Artykuł p. Mieńszykowa w obro
nie przedstawicielstwa narodowego 
powtórzyły w streszczeniu wszystkie 
prawie dzienniki rosyjskie. 

1lunta i biuroĄraeja. 

Przygoda, jakiej doznał w Kijo
wie prezes Dumy, p. Rodzianko, daje 
asumpt „Rieczy" do kilku uwag ogól
nieJszej natury. Oto co pisze organ 
kadetów: 

Berchtolda o lojalności przywódcó'\1" 
albańskich względem Austro - Wę
gier. 

Gdy dnia 23 maja Boljetinac, po
wracając z Londynu, znowu przybył 
do Wiednia, gazety, stojąc w ścisłych 
stosunkach z austro-w~gierskim mi-' 
nisterjum spraw zagranicznych, ogło• , 
siły protest Boljetinaca przeciwko , 
wcieleniu wilajetu 'Kosowskiego do 
państwa serbskiego. 1 

To ogłoszenie protestu w owych1 
gazetach było dowodem, że stosunld1 
Boljetinaca z hr. Berchtoldem się , 
znacznie poprawiły. W owym pro-1 
teście Boljetinac powiedział, ~e na 
wypadek, gdyby wielkie mocarstwa1 
zgodziły się poświęcić albańczyków 
z Kosowego Pola serbom, to będzi& '. 
to źródłem ustawicznych niepokojów. 
na Bałkanie. 

Widocznie już wtedy Boljetin~ 
projektował urządzenie napadu na 
serbów. Ze ów napad l powstanie 
przyszły do skutku dClpiero przed · 
paru tygodniami, mdeży to przypi
sać ostrożności Boljetinaea i jego oto-

1 czenia, które chciało czekać. na eh wi
lę korzystniejszą, to jest na zupełną 1 

demobilizację armji serbskiej. 
Wśród przywódców albańsk\oh 

Boljetinac i est bezwarunkowo ftgura. ' 
najbardziej interesujl\cą. Nie nalety · 
do żadnej z starych rodzin szlaehe-1 

„Gubernator kijowski, demon- ckich. Jest dorobkiewiczem, który~ 
straryjnie podkreślając „prywat- pomocą gwałtów, rabunków i mor
'J!Y." c~arakter s_tanowiska '!?· Ro- derstw umiał zdobyć' ma1e,tek, zape
az~a~l~1, postąpił sto~ownre do wnlć sobie powagę i zrównać si~ z 
dz1s1e7szych r:rą~ów, i ten fakt, ód ami starych rodzin ora~ 
te dla załatw1ema tego zatargu przyw c • 

. d 1 .k. b .1 klanów. 
mię zy nacze DI ~eill: gu erI?J a - 1 jak wszyscy przywódcy albań„ . 
pr~zes~m wyższe.i rnstytuc_11 w s~y był oraz iest pod wzglę

0

dem p-0· 
p~nst_w1e potrzeba było vy~1iesza- lit czn m osobistości~ zupełnie nie
ma się .prezesa Rady mm1strów, pe;,uą,y łapownik na wielką skalę, 
dowodzi,_ że te prl\dy! w każdym nielojalny nawet wobec tego, którJ 
?ądź r~zrn są modne,1 wpływo.we. mu już raz wręczył zapłatę, ponie-
ra lrn 1a . J~ost~powama Jest waż bez wahania jest gotów wziąć 
cora~ ~ardzieJ _w1d?czna, zaró_w= także łapówkę od strony przeciwnej 
n~ w centrum, .Jak i na prowr~ i zdradzić obie strony. 
CJl. o~ c~asu do cz.asu powstaJą Turoy bali się go. Mądry sułtan 
pogłoski, ze ~ea~cyJna w_pływo- Abdul Hamid zasypywał Boljetinaca 
wa. grupa nosi się ~ pro1_ektem podarunkami, byle go tylko mieć pQ 
zmiany p~aw zasadmczY_ch i prz~- swoiej stronie. Młodoturcy pop~łni· 
kształcema: Dumy VJ rn.s:tytuc1ę Ii wielki błąd, gdy }lO upadku Ab· ' 
~orad~zą 1 t. P· I ~ d~neJ c~wi- dul-Hamida zabrali mu kamienioło· 
11. t'.1-k~e pogłoski oh1egaJą dz1en- my, podarowane mu przez sułtana.
n~k1, 1 teraz twierdz~, że 1;1awet Tak samo ws'.rzymano wypłatę pen
meld.órzy członkowie gabrnetu, sji, którą brał do tej pory od rządu· 
z~ł.asz~za M. A. Makłakow, skla- tureckiego. w AlbanJi młodoturcy 
maJą się ku tym :roglądom na nie mieli bardziej nieprzejednanego 
D_u~2· których brom .Y' „~raź.da- wroga, aniżeli Issa Boljetinac. Można 
n~m~ ks. MeszczersklJ. Nie przy- też śmiało powiedzieć,· że to Boljeti
p1suJemy tym P?głosk~m s~cze- nac w sierpniu roku przeszłego urzą
gólnego znaczema. Nie można dził powstanie przeciwko turkom. _ 
Jednak zap!ze~zyć, że . g!un_t dla A jaką pozycję ten człowiek zdołał 
pows.tawama ?Cli. istme7e, i po- . sobie zdobyć jest dowodem najlep
głos~a ~owstaJe me. wskutek lJ?-- szym fakt, iż pomimo zg,niecenia 
trygi te) lub ~weJ grupy, me powstania albańskiego przez turków 
wskutek me~orJału t~go lub o- Boljetinaca i nadal albańczycy na Ko
wego dygmtarza panst~owego, sowem Polu uznawali za swojego przy- ' 
l~~z wskutek stos~I?ku ~mrokra- wódcę. 
c11 do przedstaw1cielstv.a na.ro- w wojnie serbsko-tureckiej, któ
d~wego, ws_kutek tych wszy~t~wh ra nastąpiła niebawem po zgnieceniu 
większych 1 małych fak~ów swia~- powstania albańskiego, Boljetinac 
cząc!ch ~ _te~, że . bmrokracJa grał rolę bardzo dwuznaczną: Jak 
coraz mm.eJ. lrczy się z głoseIJl się zdaje, tej roli nigdy nie b~dzie 
przedstaw1crnlstwa narodowego . można należycie wyjaśnić. Na jesie·' 
I nie tylko nie kryje się, ale na- ni roku przeszłego obiegały pogłoski, 

wet szczyci się tern. że serbowie kupili Boljetinaca i że · 
tenże pnyrzekł im swoją pomoc. -
Otwarcie - co prawda - Boljetinae 
nigdy jeszcze nie przeszedł na stronę 

Jssa Boljełinac. 
(Kor. wł. „N. K. Ł."). 

Wiedeń, 7 października. 

W jednej z wsi serbsko-albań
skich leży Issa Boljetinac ciężko 
ranny w walkach pod Dibrą. Jest to 
,jeden z najśmielszych i najczęściej 
wymienianych przywódców albań
skich. Teraz znajduje się w niewoli 
serbskiej. Serbowie, uważając go za 
poddanego serbskiego, postanowili 
wytoczyć mu proces o zdradę stanu. 
Przed kilku miesiącami Boljetinac 
dwa razy był w Wiedniu. Objeżdżał 
wtedy Europę w towarzystwie Is
maela Kemala-beja, aby agitować na 
rzecz Albanji i pozyskania dla riiej 
możliwie największego terytorjum. 
Po raz pierwszy przy był do Wie
dnia w dniu 10 kwietnia, a mianowi
cie z Rzyniu. Wtedy nie przyjęto go 
zbyt przyiaźnie, ponieważ zarzucano 
.i jemu i Ismaelowi Kemalowi-bejowi, 
że we Włoszech prowadził agitację 
przeciwko Austro-Węgrom. Jak się 
zdaje przeciaż, udało siQ wtedy Ke
malowi-bejowi vrr.ekonać hrabiego 

serbów. Ale w Belgradzie można 
było spotkać się z pogłoskami, że 
Serbja swoje wielkie powodzenle w 
w bitwie pod Kumanowo zawdzięcza 
w wysokim stopniu Boljetinacowi, 
ponieważ tenże nakłonił swoich ro· 
daków do natychmiastowego porzu· 
cenia turków, gdy wynik bitwy zacz~ 
nie się chwiać. 

Faktem jest także, że klfłska , 
turków pod Kumanowo nigdy nie , 
byłaby się skończyła taką zupełną 
ucieczką, gdyby albańczycy nie rzu- ' 
cili się byli do ucieczki i nie opuś
cili byli armji tureckiej. Tak samo '. 
i teraz nie można sobie właściwie 
utworzyć obrazu, co do roU, którą 
Boljetinac grał w powstaniu, wymie- : 
rzonem przeciwko Serbji. Właści- . 
wym pl'zywódcą powstania Boljetinac 
nie był, ponieważ nie rozporządzał 
własnym oddziałem. Mówiono, że był · 
jedynie tylko doradcą przywódców. 
Nie można twierdzić, .ażeby dawał 
dobr·e rady. Trudno przecież przy
puścić, ażaby człowiek o tak wiei„ 
Jdch zdolnościach, za jakiego Bolje
tinaca należy bezwarunkowo uważać, · 
nie uświadomił sobie z góry, ~e al
bań~zycy w walce z Serbją muszą 
pomaść klęskę, ,jeżeli nie otrzymaj11 
J!Omocy z zewnątrz. 
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Wobec zapewnień Ismaela-Kema

la-beja i Essada-paszy, że nie po
chwalają powstania swoich rodaków, 
należy niemal wierzyć pogłosce, ·któ
rą także opowiadają w Belgradzie, że 
Boljetinac był agitatorem prowokato
rem, -płaconym przez serbów w tym 
celu, by Serbja miała sposobność za
pewnienia sobie u albańczyków na-
leżytego respektu. . 

Dzięki temu Serbja mogła wzmoc
nić swoją władzę w tych okolicach 
nowego terytorjum serbskiego, któru 
zamieszkują albańczycy, a ró.wno
cześnie także i albańczyków w Al
::ianii autonomic!Znej w przeciwsta
wieniu do Austro-Węgier. 

Koniec lssy Bol)etinaca, który 
ma zaledwie pięćdziesiątkę, musiałby 
być bardzo tragicznym, gdyby ser
lJowie istotnie wykonali swój zamiar 
i wytoczyli mu proces o zdradę sta
nu, łatwo przecież może zajść i ten 
wypadek, że po publicznym skazaniu 
nastąpi ta,jne ułaskawienie, mogące 
uzdrowić wszystkie rany i dolegli
wości or.az potrzeby Issy Boljeti
naca. 

Te koleje życia Issy Boljetinaca 
wskazują, jak politycznie niepewnym 
test albańczyk na całym Bałkanie 
-zachodnim. Zdaje siQ, że tym ży
wiołem niepewnym zostanie on i na
Jal pomimo stworzenia państwa Al~ 
bańskiego. 

.A. N. 

~~zro~~cie triamwajowe w Mo~Kwie. 

O bezrobociu tramwajowem w 
Moskwie znajdujemy w „Rieczi" 
szczegóły następujące: 

W poniedziałek zrana, wypusz
czono na wolnoM 14 are8ztowanych. 
Mimo to robotnicy są w dalszym cią
gu wzburzeni i nie chcą przystąpić 
do pracy, żądając uwolnienia wszyst
kich 40 aresztowanych. 

Na miasto wypuszczono 50 wa
gonów motorowych i 50 przyczepio
nych, podczas gdy zwykle kursuje 
ich 800. Pro wadzili tram wa je prze
ważnie uczniowie kursów dla motor
niczych, pod osłoną rewirowych i stój
irnwych. 

Ruch ustał prawie zupełnie pod 
wieczór w niedzielę. Administracja 
tramwajowa tłomaczyła to zmęcze
niem motorniczycb, którzy pracowali 
nadetatowo. Z innych źródeł zapew
iliano, że motornwzowie, _ boiąc się 
starcia ze strajkującymi kolegami, 
powrócili do domu. 

Starsi robotnicy elektrowni zwró
~ili się do naczelnika miasta z proś
bą o uwolnienie aresztowanych : o 
wzgl~dy dla nich. Naczelnik miasta 
odpowiedział, że z aresztowanymi 
postąpi tak, jak mu nakazuje prawo 
i sprawiedliwość. Nast~pnie zazna
czył, że bezrobocie miało charakter 
nie ekonomiczny, lecz polityczny, 
"Przyczem przypomniał robotnikom 
paragrafy prawa, karzące za bez
!'o bocia o charakterze społecznym. 

Usuwanie motorniczych tylko na 
mocy wyroku sądowego; 

Zniesieuie kar za przewóz pasate
rów bez biletów; 

Bezpłatny przejazd dla uczących 
się dzieci tramwajarzy; 

Usunięcie kilku urzędników admini
stracji tramwajowej. 

Prezydent miasta Briański ogło
sił odezwę, w J\tórej oświadcza, że 
strajk jest przestę pstwem, i że dopó
ki tramwajarze nie wrócą do pra
cy , żadne żądania ich rozważane nie 
Lr;;1Ją . 

·Naczelnik miasta zwrócił si~ 
(jak utrzymują gazety moskiew
skie) do prokuratora o pociągnięcie 
strajkujących do odpowiedzialności 
ka.rnej. 

Strajk trwa. 

pomoc a1a galicji. 
Redaktor i wydawca „Sfinksa", 

ogłosił list następujący: 
W myśl ogłoszonej wczoraj ode

zwy Henryka Sienkiewicza, redakcja 
"Sftnksa:.i postanowiła w drobnym 
chociaż stopniu przyczynić się do 
powiększenia funduszu, którym roz
poriądzać będzie przyszły komitet, 
mający na celu zorganizowanie do
ra:tnej pomocy dla włościan galicyj
skich bez róMicy narado wości. 

W tym celu postanowiliśmy po
większyć nakład oddanego obecnie 
pod prast} październikowego zeszytu 
„Sfinksa• i trzysta egzemplarzy tego 
zeszytu sprzedawać "PO normalnej ce
nie rublowej, składając całą kwotfl, 
którą z tej S"Przedaży osiągniemy, na 
cel, wskazany w odezwie wielkiego 
pisarza naszego. 

Sto egz~mplarzy podejmujemy 
się rozprzedać sami w administracji 
naszego pisma, przy ulicy Siennej M 
2-A; sto egzemplarq wyślemy w 
tym celu do Krakowa i Lwowa; po
zostałe sto złożymy na ręce przyszłe
go prezesa mającego si~ utworzyć 
.komitetu. 

Zeszyt październikowy „Sfiuksa", 
poświęcony w zna~znej części księ
ciu Józefowi, z powodu przypadają
cej 19 października setnei rocznicy 
.jego śmierci, ukaże się przed datą 
powyższą i stanowić będzie sam przez 
się pewnego rodzaju całość. 

Występując z projektem powyż
szym, wprowadzimy go w czyn po 
ulegalizowaniu zainicjowanego przez 
twórcę „ Try logji" komitetu. 

Przypuszczając, że i inne nasze 
literacko - artystyczne wydawnictwa 
i firmy księgarskie zechcą pewną. 
liczbę swych zeszytów lub . książek 
przeznaczyć na piękny i szlachetny 
cel, wskazany przez Sienkiewicza, 
proszę uprzejrr1ie o ogłoszenie tych 
paru słów w poczytnem pańskim or
ganie 1 łączę wyrazy wysokiego po
ważania wraz z koleżeńskim uścis
ki em dłoni. 

Władysław . Bukowiński. 
J;iedaktor i wydhwca "Sfinksa". 

Bezpośrednią przyczyną strajku 
-powszechnego tram wa Jarzy moskiew-
skich jak donosi "Prawda Truda" \ał' · ~ • · 'l 
było aresztowanie a. 30 z. m. dele- vvlauomosc1 ogo ne. 
6atów wszystkich przedsiębiorstw --~~,.,.. ·--~-~...:.= 
..:niej.skicb, ldórzy zebrali się celem · , 
upr.acowania warunków, jakie złożyć • (,_,.. !łefor~a:- l_ombardów 
zamierzali zarządowi miasta. m•~Jsk1ch~ Mm1st~r.Jum sk~r~u-

W nocy z d. 2 na 3 b. m. aresz- - Jak donosi „NowoJe Wremia., o
towano około 100 pracowników tram- pracowało proJe~t. n~wych przepisów 
wajowych. o lombar~ach m1eJ~k1ch.. Według no-

. Ządanb tramwajarzy moski~w- w~~o I?roJektu otw1e~ame lombardów 
slnch są następujące: m1e1sk1ch odbywać. s1~. ma systemem 

Podwyżka w.vnagrodzenia 0 60 meldun~owym, a me, .Jak dotychczas, 
proc. - koncesy~nym. . . 

Wprowadzenie 8-godzinnego dnia Kapitał zakład_owy m1mmalny ~la 
roboczego Jateu- 1 lO-godzinnego lombardów w mrnstach gubernial-
zimą. nych określono na 25 tys. rb., dla 

. Dzień ro_boczy liczyć się powi- lombardów w innych miastach na 5 
.uien od chw1li wręczenia biletów mo- tys. rb. 
torniczym. . Lombardy na mocy nowych prze-

Roboty pofajerantowe powinny p1sów ?trzymać mają .Pr~wo przyj-
oyć płacone podwójnie. mowarna wkła~ów piemężnych od 

Wprowadzenie praw ubezpiecza- ' 100. rb. na termm od 1 do 3 lat. -
niowych. Kwity wyd:a\~ane na wkłady mo~ą 

Perjodyczne stałe podwyżki. być tylko imienne. Procent,_ pobie-
Urlopy miesięczne płatne. rany. przez lombardy ~włącz~7ąc wy-
Utworzenie izb· pojednawczych. datln l!a J?rzechowame), rne może 
Grzeczne obchodzenie się; przewyzsz~c 18 proc. . 
Gratyfikacja na Boże Narodzenie ~rze .w1dywane Jest ró~~ie~ urzą-

~a _Wielkanoc w wysokości pensji dzame ZJazdów przedstaw1mell lom-
mies1ęcznej; bardów. 

Wypłaca~ie miesięcznie każdemu C Taryfy kolejowe. Na 
kondukto~ow1 2 rb. ua omyłki przy naradzie refel'entów dep. kolei po
wy1awap1u r~;;zty; stanowii>no za:ó__vtać wvdział. na czei:n 

polegaill. pomyślne wyniki nowych 
taryf kolejowych, o nowym sposobie 
obliczania ceny plackart i dopłaty 
za pośpieszność etc. 

1..) Budowa floty. Wśród po
słów krąży pogłoska, iż min. mary
narki oprllcowało już wielki program 
budowy floty. Dla wykonania go bez 
pożyczki zewnętrznej skarb się nie 
będzie mógł obejść. Wykonanie pro
gramu jest podobno nieuniknione ze 
względu na umowy dyplouatyczne. 

Ze świat;:i. 

O (j) Obchód ogłoszenia 
rzeczypospo!it-ej. W ubiegłą 
niedzielę, obchodzono uroczyście w 
Lizbonie trzecią rocznicę ogłoszenia 
rzeczypospolitej portugalskiej. Dla 
jej upamiętnienia ułaskawiono 269 
przestępców politycznych; 44 pozo
staje jeszcze w więzieniu. 

O()) Obchód rocznicy śmier• 
ci Zoli. Zgodnie z tradycją, odbył 
się w Medanie uroczysty obchód 
rocznicy śmierci Zoli. Odpowiednie 
przemówiimio wygłosił, tym razem, 
znany krytyk J. Ernest-Charles. 

lJ Służąca miljonerką. W 
Wiesbadenie zmarła pewna stara i 
bogata pani, która cały swój mają
tek, wynoszący 1 i pói miljona ma
rek, zapisa la swej posługaczce, żonie 
czeladnika stolarskiego Ktibnera. Brat 
zmarłej otrzyma · tylko prawem prze· 
pisaną ósmą część w kwocie 300,000 
marek. 

labóistwo Jana Łubieńskiego. 

W uzupełnieniu wiadomości o 
zabiciu kilka dni temu w Wieluniu 
przez Gecewrnza obywatela ziemskie
go, Jana Łubieńskiego, donoszą jesz
cze nastąpująoe szczegóły: Zabity 
dzierżawił u braci Gecewiczów mają
tek Czastary. Przed dwoma tygod
niami bracia Gecewicze: Jeden puł
kownik, właściciel majoratu, a drugi 
dymisjowany oficer, przyjechali do 
Lubieńskiego z propozycją cofni~cia 
si~ od dzierżawy. Ł. w zasadzie nic 
przeciw temu nie miał, lecz żądał, 
aby G. zwrócili mu pieniądze, jakie 
zapłacił za dzierżawę za 5 lat z góry, 
jak również i wydatki, poczynione na 
polepszenie gospodarstwa w majątku. 
Warunki te wydawały się braciom 
Gecewiczom zbyt wygórowane i po 
kilku dniach pertraktacji wyjechali, 
nie załatwiwszy sprawy z Ł. 

Dnia 30 września Ł. przyjechał 
do Wielunia i tutaj wszedł do cu
kierni, gdzie wesoło spędzali czas 
bracia Gecewicze. Na ich zaprosze
nie Łubieński przysiadł się do ich 
stołu. Rozmawiano o odmowie L. od 
dzierżawy i wkrótce rozmowa przy
jęła obrót drażliwy. Tymczasem dali 
znać Lubieńskiemu, że powóz już za
jechał. Gecewicze usiłowali zatrzy
mać jeszcze Ł, lecz ten stanowczo 
odmówił, przyczem wypowiedział pod 
adresem Gecewiczów jak::1iś imperty
nencję i szybko skierował si~ ku 
wyjściu. Starszy G. rzucił za nim 
butelk~, lecz nie trafił, a młodszy 
wyjął rewolwer i strzelił do Łubień 
skiego, zabijając go na miejscu. 

Zabójca, jak wiadomo, został a
resztowany. 

Z dzielnic·_ polskich. 
[] Po zgonie Małeckiego.

Pogrzeb Antoniego Małeckiego odbę
dzie siQ dziś we Lwowie. Odbędzie 
się on na koszt miasta, na mocy po
stanowienia rady miejskiej, zwołanej 
na spe0jalne w tym celu zebranie. -
Należy przypomnieć, że Małecki był 
obywatelem honorowym Lwowa. Wi
ceprezydent miasta, dr. T. Rutowski 
-przemawiać będzie nad grobem w 
imieniu rady miejskiej. 

W imieniu uniwersytetu głos za
bierze rektor Starzyński, w imieniu 
zaś wydziału filozoficznego profesor 
Bruchnalski. 

Na ratusza, uniwersytecie i nie
których innych gmachach wywieszo
n u flagi żałobne. 

Z inicjatywy studentów lwow
skich. utwqrzoDv został komitAt po· 

grzebowy, pod przewodnictwem mar· 
szałka Gołuchowskiego. Uniwersytet , 
wystąpi in gremio na obchodach po
grzebowych, a profesorowie przy· 
wdzieją na te obchody swe togi. 

Majątek, sięgający miljona ko-
ron, Małecki zapisał rodzinie, papie-. 
ry zaś i bibljotekę zakładowi im. Os· 
solińskich. 

[] Za szpiegostwo. Krakow~ 
ski sąd skazał za szpiegostwo Leona· 
Harasimowicza, z gub. siedlecki.e.j, a 
Maksymiljana Cywińskiego z W ar- • 
szawy-na 1 i pół roku wi~ienUI. 

Z Cesarstwa. 

t:,. Wicegubernator a po• 
seł do Dumy. Poseł do Dumy 
Państwowej z obwoduNadamurskiego' 
A. Rusanow zapragnął odczytać w1 
Mikołajowsku nad Amurem referat o 
4-ej Dumie. W sprawie tej pomiędzy, 
Rusanowowym a miejscowym wice
gubernatorem Ładyżeńskim nastąpiła:_\ 
wymiana takiej korespondencji tele
graficznej: 1 

Telegram Ładyżenskiego do po-\ 
licmajstra w Mikołajewie n. A: 

„Proszę zakomunikować posłowJ· 
do Dumy Państwowej Rusanowowi: 
na odczytanie referatu nie pozwalam. 
Podatek stemplo~y 1 rb. 60 kop.'1 
proszę ściągnąć. Wicegubernator Ła
dyżenskij ". 

Telegram ten okazano p. Rusa«' 
nowowi „dla odczytania". 

W odpowiedzi p. Rusanow wyr 
słał następującą depeSZfl p. Ładyren· 
skiemu: · 

„Czytałem. Zapłaciłem za odpo
wiedź telegraficzną 1 rb. 95 kop. 
Odpowiedzi osobiście nie otrzyma-1 
łem. Nawet ministrowie uważają za1 
możliwe odpowiadać osobiście. Tele-i 
gramy pańsl~ie do podwładnych u- 1 
rzędników i:p.ię nie dotyczą. Uważam,) 
iż p. Ładyżenskij dłużny jest mi 1 
rb. 95 kop. Od tej sumy proszt} po
trącić podatek stemplowy 1 rb. 50) 
kop. Pozostałe 45 kop. można nie, 
zwracać. Niczem nie uzasadnioną de- · 
cyzję p. Ładyżenskiego zaskartę doi 
ministra spraw wewnętrznych. Rusa
now". 

6 Z ob,czajów prowin
cjonalnych. W Armatowie, gub., 
niższonowogrodzkiej, d'. 8 września w 
klubie, gdzie zbiera się „wyżsey· 
świat" ·miejscowy, miało miejsce na-:- , 
stępujące zajście: 

Niektórzy z gości nadużyli M·· 
kolwiek trunków, w · ich liczbie był 
i naczelnik ziemski Rogozinnikow, 
który zachowywał się bardzo swo
bodnie i zwracał się przewatnie do ' 
żony sprawnika. 

Sprawnik poprosił p. R. do osobr 
nego pokoju „na rozmowę•. Co za
szło pomiędzy tymi .dygnitarzami",1 

nie wiadomo, lecz wynikiem konfe
rencii był rozkaz sprawnika usuni~ , 
cia Rogozinnikowa z klubu i nie-, 
puszczania go więcej. Wyrzucony · 
przez służbę p. R„ wyłamał okno, , 
wtargnął do klubu i począł bie 
sprawnika. Wynikła walka. Spraw
nik zwyciężył i kazał naczelnika 
ziemskiego zaprowadzić do cyrkułu; 
gdzie trzymał go do rana. 

Administracja gubernjalna zam.. 
teresowała się tą sprawą i wyznaczy .... , 
ła specjalną rewizję. P. Rogozinni
kow tymczasem podał się jut do , 
dymisji. 

z Litwy i Rusi. 

X Pomnik Pichny. Ki'owskl 
klub nacjonalistów otrzymał od mi-. 
nisterjum spraw wewnętrznych po, 
zwalenie na zbieranie ofiar na pom~ 
nik zmarłego członka Rady państw• 
i właściciela „Kijewlanina", Pichny„ 
który to pomnik ma być wzniesions -, 
w jednem z miast Rusi. 

x Walka z bandytami. -
W czorai, w Kijowie, na rynku podol
skim, rozegrał się ostatni akt epopel 
bandycki ei. 

Od kilku tygodni w okolicach 
i na przedmieściach Kijowa gra.sowa- · 
la banda, z hersztem, A. Niemnożko: 
na czele. Przed dwoma tygodniami~ 
podczas strzelaniny z policją, Ni& 
mnożko został zabity, dwa1 zaś .jeg<. 
towarzysze, zbjegH z katorgi, Dymit~ 
Ho.l:owienlro j T'IN'aD "Bjegun. :z:doła.U · 



umJrnąć. Nrn ukryw<tli si 1;1 prz.vtem 
, wcale i nieiednokrotme ukazywali się 

w Kijowie. 
Wczoraj, na rynku agent policji 

śledczej, Czugu1ew, ujrzał w gronie 
wyrostków Hołowienlcę. 

Wezwawszy wtedy do pomocy 
stójkowego, Tołkacza, jął się .7<bliżać 
do bandyty, w zamiarze aresztowa
nia go. 

Hołowienko zauważył manewr 
poUciantów i wespół z iednym z to
warzyszów swych, a był to, jak się 
9kazało, właśnie Biegun, usiłował 
ukryć się w tłumie. Jednakże ludzie 
obok stojący, widząc, na co się za
nosi, odsunęli się od bandytów. 

Wówczas Hołowienlro i Biegun, 
dobywszy rewolwerów, jeli ostrzeli
wać swych prześladowców. 

Policjanci odpowiedzieli strza
lami. 

Tłum w panice rzu cił się do 
ucieczki. · 

Wyniki strzelaniny bj ly dla ban
dytów opłakane; trzy kule na miej
scu położyły Hołow1enkę, ranny zaś 
dwoma strzałami Biegun, niezdolny 
był do dalszej obrony. 

Z pośród tłumu zostali lekko 
ranni: subiekt, Moiżesz Biksman 
1 przekupień, N. Zam1atnyj. 

Rabini u arcybiskupa. 
W dniu wczorajszym do arcy

biskupa Kakowskiego, przybyli rabi
ni warszawscy: Abram Perlmuter i 
Abram Zybenberg, sieradzki Szmul 
Woinberg, sandomierski Mendel Maj. 

W imieniu deputacji przemówił 
po hebrajsJrn, a następnie po polsku 
rabin warszawski, Perlmuter: 

„ W imię Boże, My, rabini Kró
!E!stwa Polskiego, zgodnie z wielo
wiekową tradycja, przodków naszych, 
pełni najg'łębszego szacunku i czci 
dla przedstawicieli rel igji katolickiej 
Narodu, z którym żyliśmy w zgodzie 
i harmonii i u którego znajdowaliśmy 
zawsze obronę, - bierzemy z okazji 
ingresu Jego Ekscelencji żywy u
dział w radości całego Narodu pol
skiego, z głębokiem przejęciem wita
jąc Najwyższego Dostojnika Kościoła 
w kraju. 

Składamy z głębi serca płynące 
tyczenia i wznosimy modły, ab:v 
zechciał Wszechmocn:v opromienić 
Go Swem światłem i blaskiem, by 
był krynicą wszelkiego błogosła
wieństwa dla S.iebie, dla Swych o
wieczek, oraz dla wszystkich miesz
kańców kraju. Na szczęście, pomyśl
ność i dobro wszystkich obywateli 
}{raju „niech za dni Jego wnijdzie 
sprawiedliwość i obfitość pokoju, a'i 
zaginie księżyc". Amen. 

Po wysłuchaniu tego przemó
wienia, arcybiskup, któremu towa
rzyszyli kapelan Władysław Kępiń-
2ki i autor gramatyki hebrajskiej, 
ks. Józef Archutowski, odpowiedział 
w te serdeczne słowu: 

„Dziękuję Panom za wyrażone 
mi życzenia z okazji mego ingresu 
na katedrę Arcybiskupów warszaw
skich. 

Przy tej sposobności, jako przed
stawiciel religji katolickiej w tym 
kraju, zaznaczam, że w pojęciu 
chrześcjańskiem nie tylko sprawied
liwość, ale i miłość powinna regulo
wać wzajemne stosunki mieszkańców 
całej kuli ziemskiej, a tembardziej 
Jednego kraju. 

. ~atechizm chrześcjański uczy, że 
bhźmm naszym, którego mamy mi
łować, ,jest każdy człowiek bez wy
jątku: ziomek i przybysz, rodak i cu
?zoziem~ec, boga~y i ubogi, heretyk 
' katolik, żyd I poganin. Miłość 
c~rz~ścja_ńska jest powszechna. Oczy
wiście, me wszyscy ludzie są jedna
kow~ blizcy. W miłości jest gradacja: 
todzrne, rodzeństwo, rodacy mają 
pie~wszeństwo przed innymi. To ,jas
ne 1 rozumne. 

Starajmy się t~ zasadt} wprowa
dzać w życie, a między nami bl}dzie 
panowała jedność i zgoda", 

\Ąfiadomości krajowe. 
+ Dworzec centraln~. 

Ministerjum komunikacji powierzyło 
dyrektorowi kolei warszawsko-wie
ueńskiej, inży:aierowi Paukero.wJ. o-

stateczne opracowanie projektu bu
dowy dworca centralnego w Warsza
wie, łącznie z pr;r,eprowadzeniem do 
skutku węzła kolejowego. W ko
misji techniczne) pod przewoduictwem 
inżyniera Paukera bierze udział w o -
pracowaniu rzeczonego pro)ektu, prof. 
W usi u tyński. . + ltara pw-asowa. Wyro-
kiem aa.ministracyjnym generał-gu
bernatora warszawskiego redakc ię, 
„Narodu Wiadomości Codzienne" 
skazano na zapłacenie w ciągu 
1. zech dni 300 rubli kary za wydru
kowanie w nr. 129 Narodu korespon
denci z Ostrowca. + Relacja poselska. W czo
raj, poseł Jagiełło złożył oberpolic
majstrowi warszawskiemu zawindo
mienie, że w piątek nadchodzący 
zwołuje zebranie relacyjne w jednej 
z sal publicznych, na którem wy
głosi sprawozdanie z działalności frak
cji socjalno-demokratycznej w Du
mie. 

+ rlłiezwykłe samobó~· 
stwo. We wsi .Pająk, powiatu ka· 
liskiego, włościanin Marcin Wojta
rek, lat 39, w przystępie obłędu za
bił nożem żonę swą, poczem, prag
nąc zakończyć z sobą, wszedł na 
dach domu i z niego zeskoczył, na
stępnie wskoczył do studni, a wydo
byty z niej rozprut sobie brzuch no
~em. Przywieziony w niedzielę rano 
do szpitala św. Trójcy w Kaliszu, 
W oitarek po dwudziestu minutach 
życie zakończył. 

l?rzea~fawieytia 
ara 'la~zycij ai»oraeyt!ow. 

Na 6-te przedstawienie dla na
szych prenumeratorów, które odbę
dzie się 

w środę t5 październH<a 
w Teatrze Polskim prz;; ul. Cegielnia
nej nr. 63, wybraliśmy odznaczony 
na konkursie „Kur. Warsz." prze
piękny dramat Jasieńczyka p. t. 

L 
Bilety dla stałych prenumerato

rów „Kurjera" po zniżonej cenie są 
do nabycia w administracji cod~ien
nie od godz. 9 rano do 7 wieczorem, 
w niedzielę od IO rano, do 12 w poł., 
zaś w dzic1\ przedst:i.wienia w Rrodę 
do 5 po poł., następme zaś w kasie 
teatru Popularnego po cenach zwy
czajnych. 

Ceny dla prenumeratorów „Kurje
ra" na powyższe przedstawienie są 
następujące: 

Loże G-cio osobowe 
„ 4-o oso bo we 

Fotele w 1, 2 i 3 rzędzie 
" 4, 5, 6, 7 i 8 
" 9, 10, 11. 12 i 13 
,. 14, 15, i 16 
" 17, 18, i 19 

pozostałe 
Amfiteatr 1 rzędu 

„ 2 i 3 

" 
4, 5, 6, i 7 
pozostałe 

Balkon 1 rzędu 
" 2 i 3 

Galerja numerowana 

rb. 3,20 
2.20 

65 
50 
42 
37 
32 
27 
35 
30 
25 
20 
25 
20 
15 

Jutro odbędą się bezpfot
ue porady prawne w redak
tii naszeg·o pisma od godz. 
6 do 7 wieoz. 

Kronika. 
=(d) Przyjazd gubernało• 

ra. O godzinio 10 minut 40 rano 
przybył do Łodzi gubernator piotr
kowski szambelan Jaczewski. 

Gubernator udał się uie'Zwłocz
nie po przybyciu do magistratu, 
gdzie wziął udział w zebraniu, na 
ktćrem omawiano sprawę budowy 
kanału ściekowego na ulicy Bene
dykta do lasu Konstilntynowskiego 
W spmwie iej postanowiono wystą-

pić do ministerjum z prośbą o po· wrócił do domu mocno podnie-
zwolenie na wyasygnowanie z kasy eony. 
miejskie j 10,000 rnb. potrzebnych do- Kiedy P. powiedziano, że ciążą 
dat ko wo na pokry~ie ·kosztów zwią- na nim poważne poszlaki, z początku 
za 11,rch z budową całego kanału. · wypierał się daleJ udziału w zbrodni, 

Następnie . gubernator zwiedził lecz ~-reszcie przsznał się do winy 
gmach teatru Popularnego. i wskazał swyoh wspólników w oso-

- (?) Nowy policmajster, bach: Jl.Iichała Dobrodzieja, 19 lat, 
kapitall Czesnakow, przybywa w so- zamieszkałego przy ul. Kelma M 10, 
botę do Łodzi i obcjrnuie swe obo- z rnwodu dorożkarza i Michała Pa
wiązki służbowe. · włowskiego, 16 lat, zamieszkałegc . 

- (r) Z poczty i tal egrafu. przy ul. Brzezińskiej M 67 woź· 
Naczelnik miejscowego oddziału nica. 
poczty i te1ep;rafu otrzymał od P. zeznaje, że w niedziel{J rano, 
głównego zarządu zawiadomienie, że gdy około godz. 7 wyszedł na mia
projekt co do niektórych zmian w sto, spotkał wspomnianych Dobro· 
lokalu poczty został zatwierdzony. dzieja i Pawłowskiego, z którymi po· 

W specjalnym lokalu gmachu szedt na spacer. 
poczty będl\ urządzone kursy wiemrn- W pobliżu nieruchomości M 9~ 
rowe oraz urządzona czytelnia i bi- przy ul. Brzezińskiej, spostrzegli 
bljoteka dla urzędniJ{ów. przy płocie Gelbarta. liczącego bilety 

- W ekspedycji poczty będą u· loteryjne. 
stawione sperialne automaty, do Sądząc, że są to pieniądze, po· 
stemplowania Jwrespondencji. stanowili go obrabować. W tym ce-

- W 4 oddziale poczty, przy ul. lu podeszli do G. i poprosili o za 
Rzgowskiej, ustawionych będzie 96 pałJ{ę do papierosa; jednocześnie Do
s krzynek, dla abonentów pącztowych. brodzie] uderzył Gelbarta kamieniem 

W tym samym oddziale utwo- w twa.rz, a Pietrzak nożem w 
rzoną została kasa pożyczkowo- plecy. 
oszczędnościowa. Kiedy G. upadł, Pawłowski obre· 

- (k) z komisji poborowej. wi<:'iował go, lecz rieni~dzy przy nim 
W dniu wczoraiszym w biurach ma- nie znaleziono. Bandyci zabrali tyl
gistratu przy Nowym Rynku M 14 ko kilka losów loteryjnych i niklową 
odbyło się posiedzenie łódzkiej miej- papierośnicę, która dostała sł~ Pe· 
skiej komisji poborowei, pod prze- trasz(jzykowi. 
wodnictwem wice-prezydenta. Andre- Następnie zbrodniarze rzuciH 
Jewa. Gelbarda do rowu, zkąd potem wstał 

Dokonano oględzin popisowych i począł uciekać dalej w pole, a sa
zeszłorocznyr.h, którzy nie stawili się m1 poszli nie ścigani przez nikogo do 
na lrnmisJę w czasie właściwym. - miasta. 
Trzech popisowych przyjęto do służ- Aresztowani wczoraj Dobrodziej 
by wojslcowej. i Pawłowsk! do winy si~ przy-

Oprócz tego rozwa~ano podania znali. 
3 reklamacje, tyczące się poborowych Wszystkich aresztowanych OAa
oraz sprawdzono stan zdrowia dymi- dzono w więzieniu, a spraw~ skiero
&jonowanych. zapasowych żołnierzy, wano do sędziego śledczego. 
starających się o zapomogę skar- "'" (p) Wypadki. Wczoraj, ~ 
bową. ul. Głównej przed domem. nr. 68. 

- (o) Ze Stow. ma.isi1Pów wyskoczył z tramwaju A. Chmielew
fabr. W sobotę, dnia 11 b. m., o ski, lat 58. C. okaleczył głow~. 
godz. 8 wiecz., w lokalu własnym - Przed domom nr. 17 na ulicy 
(Nowy Rynek M 6), odbędzie się po- Cegielnianej, kopnięty został przez 
siedzenie fachowe sekcH przędzalni· konia w nogę, woźnica, Michał Du· 
czej Stow. majstrów fabr. gub. piotr- bas, lat 48. 
kowskiej. - Na ul. Lipowej nr. 31, spadł 

- (s) Bal studencki. Prze- z wozu i r.wichnął prawą rękę Chi~ 
bywający w Łodzi studenci-żydzi, 11y ber, ośmioletni syn handlarza. 
słuchacze zagranicznych zakładów - Z drabiny, w podwórzu przy 
naukowych, zwrócili się do władz o ul. Długiej nr. 117, spadł 8-letru 
pozwolenie na urządzenio balu, z któ- Arnold Benke. Skutki wypadku były 
rego dochód ma być przeznaczony fatalne: chłopiec odniósł wstrzflśnie
na rzecz · niezamożnych studentów nie mózgu. 
państwa rosyjskiego, bez różnicy We wszystkich tych wypadkaoh 
wyznania i narodowości. udzielili pomocy lekarze Pogotowia. 

Bal zamierzono urządzić 18 bm„ = (r) Echa prze,iechanla . 
w lokalu Tow. śpiewaczego . przy uJ. automobilem. Przed dwoma ty-
Piotrkowskiej nr. 243. godniami przejechany został na ul 

= (r) Zebranie czeladzi Piotrkowskiej automobilem termina-
zduńokich odbędzie się w nad- tor malarski, Mendel Wierzbows~ · 
chodzącą niedzielę dnia 12 b. m„ w lat 17, W. wydobyto z pod kół w 
lokalu własnym przy ulicy Głównej stanie bezprzytomnym. Lekarz stwier- 1 

M 11. . dził wówczas wstrząśnienie mózgu i ' 
Na zebraniu przyjmowana będzie poranienie głowy, a następnie wy-

składka miesięcz11a. . wiązało się zakażenie krwi. Oneg-
= (x) Kara ac&ministracyj• daj niesz"c7.ęśliwy zmarł w szpitalu. 

na. Mieszkańcy Bałut Stanisław i Przeciw właścicielowi automobi-
Jan Kopińscy za okazanie się na uli- lu wytoczono proces. 
cy w stanie pijanym oraz Stanisław = (r) Przejechania. Na ul 
Kopiński za pobicie-skazani zostali Piotrkowskiej nr. 108 przejechan@ 
przez gubernatora piotrkowskiego, została wozem 4 letnia Janin& Dzie~· 
pierwszy na 2, a drugi na 1 tydzień gowska. Ofiara niedozoru przypłaci
aresztu. ła ten wypadek silnemi okaleczenta-

= (o) List gończy. Władze mi ciała. Odwieziono Ją do szpital& 
sądowe poszukują listami gończymi Anny Marji. 
Abrama K.arcbarta 23 lat, oskarMne- - Na ul. Widzewskiej nr. 62 do--, 
go z 1 cz. 1,412 art. kod. kar. głów- stał się pod koła powozu 14: letnt 
nych i poprawczych. Józef Woźnicki. Rany nóg i głowy 

Wyll'ładkl opatrzył lekarz Pogotowia. 
r •• • - (o) Kradzie:i:.Wczora1 wino-

- (o) Wykrycie zaboJCÓ~ cy, niewiadomi złodzieje, dostawsZ}'\ 
Gelbar~'ił. Pr.own.d:i::ąc dochodzeme się za pomocą podrobionego kluosa 
w ~prawi~ za?óJstwa, do~onanego w do fabryki wyrobów pończoszniczych 1 

u'bie~łą medz1elę na oso~1e kolekt?ra Chaima Engla, przy ul. Nowo-Cegiel- · 
WoJf'.l: Gelbart~, pomocmk nac~elmka nianej nr. 37, skradli towary poń
pollcJI śledczeJ, p. Wołodarsk1 zwró- czosznicze wartości 150 rb 
cił uwagę, że na . ubraniu jednego z - (p)' z głodu. Prz~d domem i 
zatrzymanych podczas obławy,. Józe- NQ 128 na ul. Piotrkowskiei, znale
fa Pietraszczy~a, 20 lat, z zaw~du ziono w stanie zupełnego wyczerpa· 
mura~za, z~mieszkałeg? pr.zy . uli.cy nia sił z głodu, Michał Piiza, lat 48, 
Brzezińskie) M 78, w1dme1ą .Jakieś pozostającego bez zajęcia i rniesz· 
czerwone plamy, podobne do śladów kania. 
krwi. . . . . Pomocy dora~nej udzleUł m'll 

Badany w teJ kwestJI Pietrasz- fokarz Pogotowia. 
czyk oświadczył, że pla.my te pocho- • 
dzą od cegły, zmieszanej z wodą i że Zamie1scowa. 
nic wśpólnego z zabójstwem. niema. - (o) Przyjazd ministra. -

Ponieważ P. nie mógł jednakże Wczoraj, o godz. 12 m. 40 w połud
ustalić swego alibi i dawał wogóle nie,. przybył do Piotrkowa wice-mini· 
zeznania wprost fantastyczne, p. vYo- ster komunikacji, generał Łomono
łodarski umocnił się w mniemaniu, sow. Wice ministrowi towarzyszyJ 
że Pietraszczyk brał udział w zabój- naczelnik kolei wiedeńskiej, intynier 
stwie, począt zbierać dowody i nie- Pauker. 
bawem ustali~, że P. w czasie zabój- Wice-minister oglj\dał warsztaty 
stli& Gelbardu był na mieście i kolejow.e, o-raz urządzenia ~. 
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ina być w związku z ostatniemi ka
trrstrofum i IJa kolei wiedeńskiej. 

- (x) S~ła:olnictwo w Zgie
ll"ZU. Zgierz, liczący obecnie bez
~11 ała 22 tys. ludności; posiada 7-kla
c;;owe szkoły handlowe polskie męzką 
i żeńską, powstałe w r. 1899, 22 kom· 
_plety miejskich szkół początkowych, 
w tero 12 męzkich, 9 żeńskich i 1 
lJlieszana (żydowska), 2 ogólne szko
ły początkowe prywatne - 2-klasową 
-p. Heleny Tydelskiej i I-klasową p. 
Lucji Maieranowskiej, oraz szkółkę 
freblowską dla dzieci i .1rnrsy fre
blowskie dla dziewcząt. 

Według narodowości liczba szkół 
_początkowych miejskich dzieli się w 
ten sposób: polskich 13, niemieckich 
8, żydowska 1. . 

Wydatki na utrzymanie począt
kowych szkół miejskich w r. z. wy
ntosły 24,947 rb. 03 jedna czwarta 
kop. Na sumę tę złożyły się: 28,726 
rb. 21 i pół kop. składek od miesz
lrnńoów miasta, 145 rb. 82 kop. od 
l'Zemieślników i 1.075 rb, subsydjum 

· z kasy miejskiej. 
Liczba miejskich szkół początko

wych, w myśl uchwały radnych mia
sta i obywateli ma być powiększona 
w tym stopniu) aby pr.7led upływem 
lat 10 było wprowadzone w mieście 
nauczanie powszechne. 

= (x) Przebudcn•• wie*J'a 
Wieża na kościele pofranciszkańskim 
w Łagiewnikach, w której mieści si~ 
sygnaturka, a która przetrwała na 
3Zczycie kościoła długi szereg lat, za
częła się w ostatnich czasach chylić 
do upadku, wobec czego postanowio
no .)ą niezwłocznie przebudować. 
W sprawie t6j zarząd '{larafji z ks. 
.J. Borensztedtem, proboszczem miej
s~OWJ>:ID na ~ze~e, poczynił już odpo
w1edme kroki 1 prawdopodobnie ro
boty około pr.zebudowy zostaną roz
poczęte jeszcze w sezonie bietąoym. 

Przebudowa wiety dokonaną zo
'3tanie pod nadzorem Tow. opieki nad 
zabytkami, z ramienia którego bawi· 
li w tych dniach w Łagiewnikach 
'1waj delegaci, oglądali szczegółowo 
cały gmach kościoła i dokonali z 
niego szereg zdjęć fotograficznych. 

= (b) Nauczanie powszech
ne w Piotrkowie. W przyszłą 
środę odbędzie się w magistracie tu
tejszym posiedzenie, w celu rozważe
nia sprawy zaprowadzenia nauczania 
powszechnego. W zebraniu tern wez
mą udział kurator warsz. okręgu 
naukowego p. Plewicki i naczelnik 
piotrkowskiej dyrekcji naukowej, p. 
33ielajew. 

= (b) Kara administracyj. 
na. Gubernator piotrkowski w dro
'1ze administracyjnej skazał braci 
Piotra i Jana Majderskich za pobicie 
na miesiąc aresztu. 

Ze sceny n. estrady&! 

Teatr Polski (Cegielniana M 63). 

. - Dziś', we czwartek, po raz 
pierwszy nowość scen stołecznych 
.. makomita farsa Jerzego Feydeau pod 
tytułem „Dudek". 

Obsadę stanowią pp. Różańska, 
Saranowska, Jasińska, Lortens, Ol
~owska, Leono.wicz, Romowicz, oraz 
'!JP: Bogusiński, Kułakowski, Zborow
Bkl. Sen owski, W olsld, Jabłoński, Pu
~halskl, Machalsld, Łabęcki, Pawłow
ski, Kwiatkowski i Orzechowski. 

- W piątek przedstawienia nie 
'bedzie. 

- V'f sobotę po połudviu, po ce
nach_ najni~szycb, dla młodzieży zna
komita J. pełna humoru &wojskiego 
Jrnmedja w 5 aktac.h M. Bałuckiego 
„Gęsi 1 Gąski " . 

(W s.zystkie fotele i krzesła po 30 
kop.; balkony i amfiteatr po 20 kop.; 
1o~e po 2 i a rub.) 

Wieczorem o g. 8.15 powtórzona 
o~dzie znakomita farsa J, Feydeau 
p. t. „Dudek". 

- W niedziel ę po południu efek
t owna sztuka J. Korzeniowskiego 
pod tytułem „Karpaccy górale" w 8 
odsłonach; wieczorem (l godzin. 8.15 
po raz trzeci „Dudek", Jerzego Fey
deau. 

Opiera i operetka łódzka. 
Konstantynowska M 16. 

- Dziś, po raz drugi dana bę
.3.zie prześliczna operetka Falla p. t. 

..... „~wódka", która na wtorkowem 

f{QWT KORJPlR t<'lOZ!:I - ~ -pddzlernlkl!..!!la __ ~_. --------------d-. _ 
przedstawieniu ogromnie si~ podoba- średnich lat i zawarła z nim stały 
ła, dzięki do brze zgranemu zespoło- stosunek. Póżnie1 poczęła. zaszczy
wi, jaki tworzą pp. Rogińska, Hor- cać względami tak~e młodego słuzą
bowska, Szczawiński, Oehrymowicz, cego Reimanna, zatrudnionego z nią 
Grodnicki, Kozłowski, Cholewicz, Pie- razem w ksi~garni. 
karski i mni. Służący, zazdrosny o to, ~e nie 

Pr~ygotowania Greóji. 
PĄRYZ, (wł.), 9 pażdzierIJik&.. 

Agencja Hawasa donosi, i~ w grec· 
kich kołach politycznych panuje 
przekonanie, ~e '1.1urcja z rozmysłem 
przeciąga rokowania, aby przygoto· 
wać się do wojny, a następnie zer· 
wać nagle układy i uderzyć na Gre· 

1 

cJ~. W taklem przekonaniu ·Utwier
dza fakt, że Turcja czyni wielkie za
kupy broni, amunicji i tywności, a 
Bulgarja z niezwykłym pośpiecherr. 
odsyła Turcji jej jeńców. 

- Jutro, z powodu specjalnych chce zerwać stosunków z dr. A„ gro
przygotowań, oraz próby generalnej ził, te zastrzeli ją i siebie. 
„Pięknej Heleny" przedstawlenia nie W dniu 8 marca r. b„ o godź. 
będzie. IO wieczorf'm, wyznaczyła mu schadz-

W sobotę po południu o godzinie kę w Tiergartenie, naiwiększym par-
3, po cenach najniższych (krzesła po ku berlińskim . Poprzednio kupiła 
40 i 50 kop., loże bliMze po 2 r. 50 rewolwer, który naładowany trzema 
kop. - dalsze po 2 rub„ balkony po nabojami, zabrała z sobą. Tłumaczy 
'..l5 i 30 .kop., galerja numerowana 30 się, że chciała sobie odebrać życie. 
kop., nienumerowana 10 kop.), dana Tymczasem: rewolwerem tym kocha
będzie arcykomiczna operetka Gil- nek jej odebrał sobie ~ycie. ATENY, (wł.), 9 patdzJ.ernik:a. 

berta po.d tyt. „Sufrażystki", z pp. Na odgłos strzałów nadbiegło 
Rogińską, Janicką, Skr.zycką, Szcza- kilku mężczyzn, którzy oskarżoną 
wińskim, Kozłowskim i Grodnickim znaleźli prawie- nieprzytomną, z prze
w rolach głównych. rażeniem w oczach. Rewolwer leżał 

Wieczorem, o godz. 8.15, dan n obok zastrzelonego. Rany od kul w 
b~dzie operetka w 8 aktach J. Offen- głowie były jednak tego rodzaju, że 
bacha „Piękna Helena", która wysta~ trudno przypuścić, aby sam Reimann 
wiona będzie według scenarjusza i o debrał sobie życie-

Na. wypadek wybuchu konfliktu 
zbrojnego pomiędzy Grecją j 'ParCjt\t 
król Konstantyn uda si4 przez Salo
niki do Ka wali. 
Walki l!lbańcz,ków z cz ... 

nogóroatJ!i. 

w stylizacji Reinhardta. Sąd miał nadzwyczaj trudne za-
Do operetki tej dyrekcja spra- danie. Swiadkowie i rzeczoznawcy 

wia wspaniałe kostjumy i dekora.- naogół csynią zeznania dla oskarżo
cje. ,nej korzystne. Oskarżona sama bro-

CETYNJA, 9 paź<!z\ernika, (wł.) 
Czarn_ogórey stoczylL z albańczyka
mi pod Eusinje nową bitwę, w któ„ 
rej albańozycy ponieśli anów kl~sk~. 

Dy:i::ekcja komunikuje, że z z&- niła się tak sprytnie, z tak wielkim 
częciem uwertury drzwi wchodowe zapasem argumentów p:rzekonywują
do audytor.jum będą zamknięte, po- cych, że trudno ją było zbić z tropu. 
nieważ scana :połączona będzie z wi- We wtorek zakończono przesłuchiwa
downią; oso by spó:tniające się będą nie ostatnich świadków i rzeczoznaw
wpuszczane do sali dopiero po ukoń- ców, poczem zabrał głos zast~pca 
czeniu aktu pierwszego. strony oskarzającej, radca prokura-

Próby w całej pełni odbywa}lł się torji dr. Gysae, zaznaczając na wstę
pod reżyserją dyrektora Bolesław- pie, że nie podtrzymuie oskarżenia o 
skiego i A. Millera. morderstwo, leoz tylko o zabó.Jstwo 

Bilety wcześniej nabywać można wśród okolir.zności łagodzących, do
w cukierni Gostomskiego (dawniej wodząc, że. oskarżona fakt~cznie _za
Roszkowskiego. strzehła Re1manna, lecz działała im

pulsywnie, w jednej chwili, nad czy-

TelegpamJ' gratat•o,jne. 
KONSTANTYNOPOL, g patdzie1' 

nika (wł.).-Z okazji zawaroia pokoju 
pomiędzy Turoj~ i Bułgarią włtan i 
car l~erdynand wymienłll tełegramJ : 
gratulacyjne. 

!Ssnk albańeld. 
WIEDEŃ, 9 paMziernJka. (wł.~ 

Donoszf\ tu, te w najbli~szyoh dniaol 
rozpoczyna w Valonie swoja d~iałal~ 
:oość bank albański. Rozporzl\dza on

1 

kapitałem 5,ooo,ooo koron, które o-: 
trzymał od Austrji i Włoch, nem swym si~ nie zastanawiając i 

spowodowana do tego postępowaniem Z piśmiennictwa. koohanka, który doprowadzał ją do 
ro:apaozy. 

Obrońcy oskarżonej, adwokaci 
dr. Ledermann i Friedmann wnoszą 
o całkowite uwolnienie jej od winy i 
kary, dowodząc, że zabójstwa jej nie 
udowodniono. 

Telegramy. Stawisław P1•zyb)'szewski. 
„Swięty ga)". „Mocnego człowieka" 
część trzecia i ostatnia. Nakład 
Gebethnera i Wolfa. Warszawa, Lu
blin, Łódź. Kraków, G. Gebethner i 
Spółka. New York, The Polish Book 
Importing, Co„ Inc. Str. 348. Cena 
rb. 2 -

„tlwięty gaJ" stanowi trzecią i 
nierozerwalną część powieści p. t. 
„Mocny człowiek", (Tom 1-szy p. t. 
„Mocny człowiek", T. II-gi p. t. „ Wy
zwolenie"). Bohaterem jest Bielecki, 
teraz, po cynicznem zdeptaniu prze
szkód na drodze powodzenia i sławy 
syt tryumfów i wpływowy redaktor 
pisma. Znalazłszy rzekome „ wyzwo
lenie" w związku z zaślepioną w nim 
kobietą, sądzi, że wyszedł wreszcie z 
błędnego koła, w jakie wplotło go 
pożądanie rozgłosu; ale stłumione 
chwilowo wyrzuty sumienia zakłóca
Jlt Bieleckiemu najpiękniejsze chwile 
szczęścia i do nowych zmuszają tar
gań. Dla ocalenia siebie samego i z 
takim potwornym trudem zdobytego 
stanowiska musi on kłamać dalej i 
nadużywać wiary naprawdę tym ra
zem kochanei kobiety. 'ro łamie go 
ostatecznie i każe w chwili najwięk
szego tryumfu uczynić akt publicz
nej ekspiacji. W powieści tej znako
mity autor „Złotego Runa" z właści
wą sobie przenikliwością sięga do 
najtajniejszych skrytek serca i duszy 
ludzkiej i odsłaniając .je, nie szczędzi 
silnych efektów, pełnych dramatycz
nego napięcia. 

; 

Tragedia miłosna 
w berlińskim Tiergattenie. 

(Kor. wł. „N. K. Ł. ") 

Berlin, 7 paź-dziernika. 

Od kilku już dni toczą się przed 
sądem przysięgłych w Berlinie cie
.lrn we rozprawy przeciw 20-letniej 
Jadwidze Mtlllerównie, oskarżonej o 
zastrzelenie jednego ze swych ko
chanków, służącego Reimanna. 

Oskat·żona, ładna rlziewczyna, 
napisała w więzieniu S\>ój życiorys, 
w bard7.o pięknym stylu. Opówiada 
tam wszystkie swoje przejścia i za
znacza pomi~dzy innerni, że już od 
młodych lat czuła ni ezwykły _pociąg 
do m~żczyzn. Zatrudnion ą była k1 
lejno w rM:nyc.h biurach, o~tatnio Ja
ko ekspedjentka w pewnej księgarni . 
'vV ubiegiym roku IJOW!lfs. si~ z ja
kimś dr. Sternbergiem, człowiekiem 

Mtillerównę uznano winną zabój
stwa wśród okoliczności łagodzących 
i skazano ją na 2 i pół roku więzie
nia z zaliczeniem 6 miesięcy, które 
odsiedziała w więzieniu śledczem. 

.A. P. 

Strejk solidarnośoi. 
PETERSBURG, B paździemikfll 

(P.) Na znak solidarności z robotni
kami moskiewskiemi ogłos~ło .jedno.. 
dniowy strEljk 9 tys. robotników z. 
dzielnicy wyborskiej i narwskiej. 

MoSKWA, 8 października, (P) -
Strajkuje ogółem 740 robotników vt 
pięciu przedsiębiorstwach. Strajk

1 tramwajowy jest w fa:r.ie likwidaoJJ. 
Ms Balk h Naczelnik miasta wydał odezw~ d6 nu anac Ił mieszkańców, żeby nie urząd.zali n~ 1 

ulicach ze brań i rozruchów. 
Zatarg grecko-turecki. Policja ma polecone tłumieni• 
RZYM, 8 października. (wł.) - nieporządków ulicznych wszelklemi: 

„Giornale ltalja" donosi z Salonik, że sposobami, nie wyłączając u~ycia si
poło~enie pomiędzy Grecją i Turcją ły zbrojnej. 
staje się ceraz krytyczniejsze. Lud- Arcybiskup i rabini. 
ność Salonik życzy sobie rozprawy z PETERSBURG, 8 październikt 
Grecją, gdyż straciła do niej sympa· Pisma tutejsze donoszą, że odwiedzi
tję. ny prooz rabinów arcybiskupa war-

SALONIKI, B października. (wł.) szawskiego z wyrazami, mającemi n~ 
W razie zerwania rokowań z Turcją, celu zgodne współżycią polaków z) 
król grecki Konstanty przybędzie do żydami . zwróciło uwagę ministerjum· 
Salonik i wyda proklamację wojen- spraw wewnętrznych, które pragnie, 
ną do ludności i armji, poczem woj- aby jaknajrychlej nastąpiło uspokoje- ' 
sko wyruszy na plac boju. Koncen- nie' namiętności w tym kierunku.I 
tracja wojsk greckich w okolicy Jedno z pism podaje, Jakoby prze!! 
DMmy została już ukończona. odjazdem z Petersburga arcybislru-· 

Pochód turków. powi dano do zrozumienia, it taki& 
WIEDEN, 8 października, -(wł.) jest życzenie ministerjum. 

„ Koresp. Zeit" donosi z Salonik, ż~ Pogrzeb i. p. Maleókiego. 
potwierdza si~ wiadomość o zaj~ciu L WOW, 8 października. (wł.) - . 
przez nieregularne wojska tureckie Wydział krajowy uchwalił na posie-1 
Dedeagacz, Maronji i Portolugas. Jak dzeniu specjalnem wyrazić współ
wiadomo miasta te zostały przyzna- czucie zakładowi im. Ossolifls.ldo~ 1 
ne Bulgarji. z powodu zgonu · Antoniego Małeokie·J 

WIEDEN, B patdziernika, (wł)- go, wziąć gremjalnle udział w pogrze-· 
Donoszą, że Issa Boletinac jest ko- ble i złożyć na trumnie wienieo. W1 
nający. imi1miu Akademji umijętności weź ... 

1 Związek turecko-bulgarski. mie udział w pogrzebie prof. Kallen-, 
PARYŻ, B października. (wł.) - bach. Napływa mnóstwo kondolencj\ 

Zawarcie związku pornięqzy Turo.ją i i wieńców. · 
Bulgarją jest faktem dokonanym. Morderstwo Swieazczow• 
Związek ' ten zwrócony jest przeciwko skiego. 
Serbji i Grecji. Objęcie terytorjów KRAKOW, 8 października. (wł.) -
vrzez Bulgarję nie nastąpi wcześniej, Aresztowano tu s-go wspólnika mor
aż kończą się układy grecko-tureckie. derstwa ś. P· Swieszczowskiego, nie· 
Koła polityczne bułgarskie są zdania, J"akiego ~ana Godułę . 
że Turcja w razie wojny z Grecją łat-
wo zwycięży ją wówczas Bulgarja Poseł Kramdll"Z. 
upatrzy stosowną chwilę i rozprawi PRAGA, 8 października. (wł.) -
się 3 Grflcią i Serbją. o stanowisko Poseł Kramarz został ponownie wy~ 
H.umunji Bulgarja si~ nioobawia po- brany prezesem partji młodoturec, 
nieważ Ri1 rnunji chodzi o dobre sto- kiej. 
sunki z 'l'urcJą i dla tego pozostanie Zapowiedź interpelaoj.i. 
w razie w<'niy neutralna,. WIEDEN, 8 października: (wł.)-

Zwicv>..,.ch nictwo · Bu~garji. Z .Po~odu obraUiwyoh słów,. wypG: 
SOF' 

1 9 źd.z. ·i ( ł) w10dz1anych przez cesarza Wilhelma 
. : ·'\ . P~. .1erm rn, ':" · - pod adresem polaków do burmistrza. 

MteszkaM:; G1mihd:trny uznali wła- . w Karwinie Koło polskie w parła" 
dzę Bul ft'r '1. Sa,dz~, iż stało się to mencie au;trjackim złoty interpe~' 
pod r>resja. 'rut>ej.i._ l~ 



Interpelować LQ<lą posłowie: Sta
pińs)fi, Sliwińsld i LisiewiCz. Usiło
wania zatarcia : ych sł6w i wszelkie
go rodzaju zaprzeczenia, są bezpod-
2tawne. Fakt, iż cesarz zdanie obraź
liwe wypowiedział, jest dowiedziony. 

Parlament węgierski. 
BUDAPESZT, 8 października (wł.) 

.Parlament węgierski zebrał się dziś 
:{>ierwszy raz po wakacjach. Dysku
sja, toczyła się prze.wą.żnie pomiędzy 
'{>artją pracy, a · chorwacką. . 

'Cąr Ferdynand w Tatracb. 
BUDAPESZT, 8 października, (w). 

Car Ferć!.ynand :przybył już do Ko
szyc a następnie po krótkim odpo
ozynku udał się do swojego majątku 
"W · Tatrach. 
· Wzloty hidroplanu. 

MEDJOLAN, 8 paźdzl <>rnik i• (wł.) 
?odczas wzlotu na hidroplanie, w 
lrtórym brało udział: 6 francu::ów, 3 
włochów i 1 niemie.c, zwycięstwo od
niósł niemiec Hirt. 

PARY'-', 8 października. (wł. ) -
iwycięstwo Hirta zrobiło tutaj · wiel
k'ie w'rażenie. Prasa dzisiejsza o
·.3wiadcza, że niemiecka technika lot
nicza przewyższyła już francuską. 
4kademja rosy•~"-n w Rzymie. 

MEDJOLAN, 8 · .: iernika (wł). 
Naueszła wiadomo::i t.: , 1e Rosja po
.stanowiła otworzyć w Rzymie A]ra
demię klasyczną na wzór akademji 
francuskiej Villa .Medici. Planem tym 
?iajmuje • się ambasador rosyjski w 
Rzymie Gruńaizen, •któremu powie
rzono wyszukać odpov..iednie miejsce. 

Kał:sura umierajacy. 
LONDYN, (wł.), 8 października. 

Japoński mąż stanu Katsura cierpią
-;y od dłuższego czasu na raka do
stał apopleksji i jest umieraiący. 

Republika chińska. 
LONDYN, (wł.), S października. 

'?; Pekinu donoszą, że mocarstwa u
znały republikę chińską, wobec cze
go podczas uroczystości wprowadze
uia prezydenta do miasta, będzie o
becne całe ciało dyplomatyczne 
wszystkich mocarstw. 

Smierć miljardera. 
NRW-JORK, (wł.), 8 październi

ka. Znany miljarder amerykański 
A.ltman, zmarł wczoraj. Galerja obra
zów w jego pałacu zawierająca pra
cę starożytnych mistrzów, przedsta
wia wartość 12 milionów franków. 

Smierć ' lotnika. 
NEW-JORK, (wł.), 8 październi

ka. Podczas próbnych wzlotów 
spadł ze znacznej wysokości lotnik, 
Beachy i zabił się na miejscu. Chciał 

. on dokonać takich samych karko-
łomnych eksperymentów, jakich do
lrnnywuje Pekoud na swoim apa
racie. 

Kongres · estetyków. 

manego przez pisma tu tejsze sprawa 
l)rzedstawia s i ę w następującym 

świetle: Dwaj właściciele domów są

s iednich pokl ócili się. Przo~ zemstę 

i0den 7. pich zgromadził w ( 1,vnro.ach 
':l\\ ego domu znaczne zapasy matarji 
wybuchowych i pod.palił je. Skutkiom 
wybuchu obydwa domy runęły: 
Szczegółów bra k. 

kurator uzuaje za możliwe przesłu
chanie go w domu. Sprawa powinna 
s-i ę odbyć. 
, Szmakow zg.adza się z przedsta

w 1c1elem oskarżenia. Karabczewskij 
UZ >aje z~ nien10żl1we czynić zależne
m Łusy procesu od niestawienia się 
1;u { wa'.Żnego świadka. jak Wygranow 
i zważa, że w razie nieodszukania go 
konieczne jest odroczenie sprawy, a 
to samo w stosunku do 1\lio;zczuka. 

Gruzenberg uważa za ekonieczne 
zmus·z;enie Wygranowa do przybycia, 
r ·1 ieważ wielu świadków będzie po
woływało się na niego . . Tak samo 
dostarczony lJvwinien być 1\1ifle. O

Ka qfrłdzie petersburskiej dziwnyir. 
trafem tendencja była słabszą niż 
wczoraj. Notowano pom. in. bani. 
dońsko-azowski 616 (wczoraj 616). 
między nar. bank handl. 517 (518), 
b-enk dla h andlu zagr. 387 (388). 

' brońca nalega na konieczno bc;„ ponow
nego powołania szeregu nieprzy by
łych świadków. 

Co się zaś tyczy biegłego Sikor-

· Burza na jeziorze. 
1IEDJOLAN, (wł.), 9 paźrl :derni-

1{::> Na Lago- Magiore sz r,i ała wczo
raJ i nocy dzis iejszei !:' ir 1 .-ll<t bu
r z„. Wiele statków zaton ęi. . 

Bezrobocie w lrl.,,ndji. 
LONDYN, 9 października, (wł.)

Strajk w Dublinie w dalszym ciągu 

nie straci,ł ostrego charakteru. Praco
dawcy żądają aby robotnicy nie na
leżeli do organizacji zawodowych, na 
co ci ostatni nie chcą się zgodzić . 

Nie można. przewidywać rychłego 

zakończ ,enia strejku. 

Akc7 e p o 1 marce nie należą do 
rzeczy rzadkich. Niedawno w Austrji 
spadły akcje pewnego przedsiębior
stwa dla kamieniołomów tak nizko, 
że akcjonarjusze, który nabyli je pr 
1000 kor. za sztukę, radzi byli, że 
pozbyli się ich za 1 .kor. od sztuki. 
Podobny . wypadek zdarzył się V.' 

tych dniach w Berlinie, gdzie akcjo
narj uszom wyplacollo po 1 1

/, proc. , 
czyli 12,50 rnk. za akcj ę które na by
li za 1 OOO mk. od sztuki. 

ski ego, to ponieważ nie jest on o- Lote..,.1a. 
beznany z całem śledztwem i będzie .1. ~ 
musiał naradzać się z innym eksper- __ _ 
tern - należy gv więc albo posta· Po rb. eo na Nra• 763 861 1216 
wić w warunkach zgodnych z pra- 2245 :~ 193 3473 ;~686 4453 4982 5325 5962 626L 
wem (z procedura, karną), albo też 6527 7859 9380 9841 9955 11151 12164 126ta 

1 • ć I> k 15138 15406 1ri i.14 17436 18802 18898 19l 97 
zupe1 me z procesu usuną · ro ura- 19120 19687 21067 21075 21222 21855 2230•; 
tor nalega na prowadzenie sprawy, 223% 23'.!59 

Zeznania Spencer~. . . proponując w o stateczności odczyta- Numery wygrywające stawki: 
NOWY JORK, 9 paździe!.'mka. nie zeznań Wygranowa Miszczuka i 60 96 lH ~04 329 50 69 4q7 83 86 564 

(wł.) Władze śledcze, prowadzące Sikorskiego. Zamysłowskij oświadcza 87 647 73 729 47 826 39 
· I · · · 1r d 1001 21 46 65 105 39 78 238 47 55 60 

dochodzenie w sprawie mordercy si.ę .taliegorycznie przeciw 0 0 ro cze- 328 401 3 41 94 513 35 62 618 20 68 101 2• 
Spencera nie chciały wierzyć potwor- nm sprawy. . . . 93 93 ~ 3 5 98J 

. . O godz. 4-eJ mm. 15 po poł. sąd '.! :o 42 55 116 74 266 353 56 59 436 i.o 
n~m zeznamom 1 przypuszczały, że udaje się na naradę. 50 80 9:. 511 26 61 83 615 20 82 102 5 78 Sł 
większość tych samooskarżeń jest KIJ O W, (p.), 8 października. O ~41 82 

3038 40 101 10 15 99. 226 54 64 91 96 
bezpodstawna. Obecnie okazuje się, godz. 6-ej rn. 10 wiocz. sąd wynosi 2s1 g 6o qQ5 96 610 29 82 n 706 49 55 69 85S 
że kobie~y, które wymienił Spencer rezolucj~, którą posta!lawia sprawę 76' 83 9t' 94 979 86 

P rowadzić d ile1 oo·łos1ć za uznane i.o38 69 111 89 214 3H 422 45 76 98 518 
jako swoje ofiary znikn~ły rzeczywi- .1 

• ' ' ~ • 3.i 63 66 19 6v.J 33 4J 46 70 84 743 51 809 29 
. . ób . . . . ł Jako wazne zeznan!a U1eprz;yby1ych: 64 83 89 850 86 

s~ie .w spos ta7emmczy 1 me da o Miszczuka i profesora Sikorskiego, L052 216 20 ::?2 76 79 405 8 47 501 68 
e1ę ich dotychczas odszukać, zezna- zeznania Wygranowa uznać za nie 6'.l'.l 41 80 743 ;;1 68 90 828 69 905 34 44 46 
nia Spencera· są zatem prawdziwe. ~aż:ie,knie zmusz~6 g_? ~o . stawienia 83 &oos 28 32 76 100 15 32 57 288 94 315 

Powstanie w Meksyku. się 1 s azać za Dleprzy ycie na lOO 61 507 19 42 96 98 6'.!J 65 ąe.2 60 
NOWY YORK ( ł) 9 źd · rb. grzywny. 7224 26 9'.l ~5 :io~ 25 63 478 79 614 8::: 

. , - ' w · •. pa zter- z 26-ciu przysięgłych ośmiu pro- 700 871 ;1 95'.l 
mka. 'iJ Meksyku donoszą, że przy- si sąd 0 uwolnienie od tych obowiąz- 8Q'.l9 ql rno 274 343 47 409 26 57q 80 

ód · k ó " Al 1 ó l dó s d. 633 54 76 72 J o9 n 830 905 63 w ca „zw1ąz owe w wares zo- r w z ważnyc i powo w. ą ll- 9009 57 177 90 374 340 óJ 405 18 27 72 
stał rozstrzelany wra2 ze swoim ca- walnia dwu. _Drogą losowania wy- w1 G6 740 41 838 r.,7 9_: s 33 41 49 ól 95 , 
łym sztabem brano 12 przysięgłych, z których: 7 10002 28 16029'.! 31928 72 495 528 32 n 

· ' włościan, 2 miesz'czan i trzech urzęd- 6'.l::? 31 60 67 717 18 872 99 927 39 55 Q8 
Protest mocarstw. . ników ._ wszystkich prawosławnych. 11011 29 78 177 91 403 10 78 538 67 85 

NOWY-YORK, (wł.), . 9 paździer- Na starostę wybrano se kr. gub. 1\Iiel- ~~ ~;2 664 58 737 66 73 81'.! 16 37 77 908 2t. 

nika. Niemcy Francja i inne mo- nikowa. 19011 40 J?4 87 258 85 30" 4 75 49n 
512 612-37 57 91 701 53 8?.7 9~5 - ) carstV\a europeJ'skie zanrotestowały Na skute. k proś_by. przedstawicie- -

i: l k d 1 13014- 66 75 9o 25s 315 32 44 41 :i 19 
przeciwko pobieraniu przez rząd St. a os arże~ 1 ~· zmie~1011 ? porzą er 539 673 50 5 ~· 67 730 90 9-1- so::i 8 -13 971 94 z· d ł t d t ó procesu: naJPlerw dopełniono spraw- 14179 272 ·a1 95 316 -1393 41132 55 504 

Je n. ~ proc. op a Y 0 owar w, dzenia świadków i ekspertów, a na- 9 23 683 718 26 61 69 '19 905 9 96 
:przywozonych na okrętach handlo- stępnie ich zaprzysiężenia. 15014 54 t4 67 76 142 268 333 40'.! 48 

h d tó l , J · h D Od t · kt J ż · d 75 594 ó8+ n 1 s20 902 wye o por w amery rnns oc . o- czy anre a u os rnr• ema są 16000 24 76 7:3 151 96 97 99 335 355 42.i 
dać należy, że okręty amerykańskie odłożył do posiedzenia jutrze,szego 36 n 510 6i2 10-1- 821 981 
wolne są od tego haraczu. (.czwartku). . . . 11013 1 H- 86 212 32 78 332 72 406 14 

• -- Około godz. 10-eJ w1ecz. poste- 658 748 81 83 821 902 26 50 91 
Rząd w obronie .au~onomJ•. dze.nie zam lrnięto. · 18031 41 !i5 92 128 46 54 369 427 28 500 

LONDYN 9 źd k ( ł) 22 70 76 94 lioo 10 i17 915 , pa z1e.rrn a, w · - WILNO, 8 pnździernika. lWł.) - 19JuJ 33 176 90 241 .56 96 307 25 34 49 
Podczas pobytu swege w Pontepoul Zastrejkowały tu na jeden dzi~ń wszy- 436 64 90 526 37 91 62J 49 96 102 80 843 01 

w Wa13·i oświadczył minister spraw stkie drukarnie. żydowskie !la z~a~ 90·i 5 76 87 t t l ż B 1 2oo;s 84 97 132 36 257 99 320 28 18 405 
wewnętrznych że naród angielski i pro es u przecI w rn oslrnr em_u e.J i- 20 8q3 94 626 3i> 50 58 72 77 83 92 741 52 ól 

d . ' . b . . sa o mord rytualny. Skutkiem tego 8~ 8 48 55 933 · 
rzą me ustąpi.ą wo ee przeciwm- jutro nie wyjdą gazety ani rosyjskie 21oos 13 25 54 H 134 50 93 246 48 53 

BERLIN, 9 października (wł.).-

1 W tutejszym kongresie estetyków u
~zestniczyli pomiędzy innymi: pruski , 
mi ni ster oświaty, profesor paryski ej 
3orbony, p. Bass, rektor uniwersyte
tu berlińskiego i burmistrz m_iasta 
Berlina. Prof. Bass zaznaczył w 

ków Homerul b1llu. ani żydowskie. ~ 70 97 99 310 37 410 42 70 80 5 26 29 96 657 
. . ~8 755 90 820 93 918 

Sprtawa 'BejHsaa 
KIJOW, 8 października. (wł.) -

Posiedzenie otwarto dopiero o godz. 
2 m. 30 po poł. Prezyduje prezes 
sądu, Bondyrew. Skład sądu stanowią 
członkowie: Wigura, Jurkiewicz i ks. 
Zewachow. Oskarżają podprokurator 
petersburskiej izby -sądowe.i, vVipper, 
oraz pełnomocnicy po wódki cywilnej, 
matki zabitego Juszczyńskiego, ad-

PETERSBURG, 8 paźdz1ern1ka . 22cxx1 43 2.J6 21 86 319 .77 78 525 642 
(wł.). - Bezrobocie w Petersburgu, 73 101 87 809 16 927 66 
które ogarnęło 20,000 robotników, 230;6 49 57 203 88 316 29 37 6 4 40'3 19 
jest protestem w sprawie Bejlisa. W 78 97 
fabrykach powzięto odpowiednie =-=----.__ ________ _ 
uchwały. Minister spraw wewnętrz
nych Makłakow, zabronił wszelkich 
demonstracji i nabożeństw w związku 
ze sprawą Bejlisa. 

Dr. ·wołyński 
• .swoim p.rzemówieniu,. że niemcy są 
~wórcami wiedzy estetycznej, Francja 
-kraiem · sztuki. Obydwa te kraje 
uzupełniają się wzajemnie. 

Niemcy ·i Austrja. 
WIEDEN, 9 października. (wł.)

Grzędowo · komunikują, że następca 
i>ronu uda się tylko ·do Anglji z wi
zytą do króla angielskiego i zaprze
czaią, jakoby miał po drodze odwie· 
dzió Berlin. Jednocześnie donoszą, 
ł.e cesarz Wilhelm zaniechał swej 
podróży do Wied1iia, projektowanej 
na 26 b. m. Wnoszą stąd, że stosun
ki pomiędzy Niemcami i Austrją u
legły wielkiemu oziębieniu. 

Cholera. 
BUKARESZT, 9 pażdzierntka, (w.) 

Na choler~ zapadło dotychczas 1788 
<)Bób. 

ODESA, 9 paMziernika (wł.).
j;aszło tu kilka nowych wypadków 
cholery, z których prawie wszystkie 
były śmiertelne. 

Zawalenie się domów. 
MONACHJUM, 9 października, 

fwł.) - Nadeszła tu z Frydburga 
wiadomość, cokolwiek niejasna, jako· 
by run~ły tam dwa domy skutkiem 
m.:oJozji. w eiilug telegramu. ot:rzy-

. wokaci moskiew..;cy: Szmakow, Du
rasowicz i poseł Zamysłowskij. 

Bronić oskarżonego będą adwo
kaci petersburscy: Gruzenberg, Ka
rabczewskii, Zarudnyj, oraz adwokat 
.kijowski, Grigorowicz-Barski. 

Za krzesłami sędziowskiemi za
siadło bardzo wielu przedstawicieli 
sądownictwa. 

Po zwykłych pyta.niach, . posta-. 
wionych przez prezesa oskarżonemu, 
oraz innych formalnościach, komi
sarz sądowy zaraportował, ' że z licz
by 219 świadków, nie stawiło się 34, 
w tej liczbie Wygranow, 1\liszczuk i 
Mitle. 

Z pośród ekspertów nie stawiło 
się trzech, w tej liczbie profesorowie 
Taranuchin i Sikorski. Ten ostatni 
przysłał świadectwo o chorobie i proś
bę o przesłuchanie go w domu. 

W wniosku prokurator upatruje 
w nieprzybyciu Wygranowa uchyle
nie się i nalega na zastosowanie 
wszelkich środków do odnalezienia 
go, a nawet dostawienia do sądu 
i wyraża swoje zdziwienie z po
wodu nieodszukania b. naczelnika 
wydziału śledczego, Miszcznlr-:., i u
waża, że jest :,~o odszukanie 
k0Di~n1.D.J>.- ~o do Sikor~lUe~o »OO'"' 

KIJOW, 9 października (p.).
Czytanle aktu oskarżenia rozpoczęło 
się dzisiaj o godzinie 10 minut 50 
rano. 

Dz i al handlowy. · 
„ 

Berlin, 7 października. 

. We wtorek nareszcie sytuacja na 
giełdach znowu się po-prawiła po 
osłabieniu które trwało prawie bez 
przerwy od tygodnia. 'l'rudne stano
wisko przedsiębiorstw hutniczych z 
powodu zniżki cen za żelazo i braku 
nowych zamówień coprawda trwa w 
dalszym ciągu. 

Na giełdzie berh-r~slciej naogół z 
kró tJ' ą przerwą w połudnfo, tenden
cja była silna, brak było jednak oży
wienia. Zainteresowanie w zbudzały 
tylko akcje kolei kanadyjskiej i ro
syjskiego 'l1ow. naftowego Nobla, któ
re mocno podniosły się w kursach. 

Na g-iełdzie londyńskiej po począi
kowem osłabieniu ustaliło się uspo
sobienie ogólni'e i podniosły się ceny 
prawie wszystldch ważniejszych pa
pierow 'liagranicznych, zwła~zcza ak
cje kolei kanadyjskiej akcJe trustu 
mlo\V~o. 

były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe

cjalista chorób uszu1 nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano„ 4.-6 pp., w nlf'· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiqskn· 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2S9 '! -

Akuszerja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31·8~ 

r. med. S. Aronsor. 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmu_je: do 10 i pót rano i od 5-7 po po 
w niedzielę od 11-L r93ol-

L;!KCJE 

śpiewu solowego 
metoda włoska, dobre ustawienie głosu 

Cena przystępna. 
Wiadomość: Kon s tantynowska 74. mi(!· 
dzy 12-2 lub „N. Kurjer Łódzki". · 

;;; . -: :„7.,r:1 :J'y, f( lCartowslti 
. " -"f'j~/il/·b ,, . {V "''-' 

~"':J.. .·:-xc ;::'.
1"' 1f!';\ .~·,. Konst'.lntynowska f>. 

~-"""' - - ~-~· }~,;.!., 1 ' c i ~cie przez sklc;:- · 
"Eugenji", tel. 28-01., specjalista wycinau!:
odcisków i wrośni~tych paz?O):<(' powrócV 
z zagranicy, p. rzyjmuje u siebie l poza domen.. 

Manicure i pedicure. 

= btl ;mzte Mti • 
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I 

N N· WSPANIAŁY 

A UPOMINEK A 
p Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- p zemplarzy wspaniałego albumu 

ił.™ ta 

o NAPOLEON o 
.L li li 

L (legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 

E Gar Ol{oło 500 iltustracji. "11:Q .E Cena ksi~garśka rb li, prenumeratorzy 

o 
„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 5.50 o 
N. Album obejrzeć można w administracji „Kurja• 

N ra11 ul. Zachodnia 37. 

.~~~~~~~~~~~~~~~ 
fm{ 1fill i La~oratorjnm cDemiczno-tecDnmzne I 
W i fizjologiczne · , . 
m z· :\ h h .k. ,, mtl 11 „ 1eunocz9nyc c em1 ow ~ 
~lfii w · Łodzi ~ 
r.,lilll Ml!. 

rnt ul. Srednia 20, róg Solnej lll!!I 
~ ~ 
ID*I pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWłCZA fflUJ' 

1iiW Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin OO]' 
!!ml przemysłu włókiennego. 
~ Analizy produktów spożywczych. lfJ m Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t. d.) fam 

I ~ • • • • -• fn!JJ: 
Dfl Biuro porad technicznych dla przemy• ~· 
IY.fi' włókiennego. Porady chemiczne. Przopłsy. ~I 
frfil (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) trl!;!. 
u.lrn 1.!11 ri!J W niedziele ląborat. otwarte od 12 do 2-ej. lifil 
~ Wnl! 

'9~~CS5~~~~~ 

~;ij,•••••••• „ ••••:tt~••••-. Dr .z~-~!!~!i:?t~om Dr. D. j(elm'111 
"łJ Z dniem 8 patdziernika r. b. kasa Łódzkiego Rzemieslmczego Towarzy- ~ Ord„nator amb. Czerwonego powrócił. 

stwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego, została przeniesioną z ul. Nawrot M 13, .14. Krz„ża. Choroby uszu, nosa i gardł& 
. I@'" Choroby skóry, weneryozne, płctowe 10_ 12 rano· 5-7 po poł. 

M • k I • k N 40 „ „ (przy synlisle preparat 006). Kosma- ' 
.ar n.a I o a1ews ą r. fii)ir tyka lekarska (usuwanie szpecących M ikołajews1ta "tel. 16-oł 
~ uhcę łfw.~ włosów, plam etc. Przyjmuje od 12-2, Godziny przyj~ć od 9_ 10 1 od a-e; 

5-8, w niedatele od 11-9. Dla Pań 4-6 ó-ej. rlł4,3--;. 
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, płaci na każde żądanie 4 proc. i z 

.,a, rocznem wymówieniem 6 proc., wydaje pożyczki do 600 rb. ~ 
W Biuro Towarzystwa czynne jest codziennie od godz. 10 do 3 po poł„ oprócz h#- D L Kl '" • 
~ tego we wtorki, czwartki i soboty od godz. 6 do s wieczór. ri52o-3 ~fi'" r acz lr1n Or. FranciszeK ~ozinfiiewici 
--~A-a.ara-a-iill:'a.--A-~.a- ~ ..-~~~a-~~.:a.;;.fi Konst.antynowska li. 
-...-TTTTT~„-~„~TT T ...--.-....-..--.~.....-„-T Syph.ilis, skórne, weneryczne, 

ch.oro by dróg moczowych. 
(senior) 

mieszka obecnie na uł. Prze
jazd a, front, Ipi~tr. Tel.17·14 . 
Godziny pray,kć oó 9 i pół do 11 ra 
DO i oO ó-8 wiec.i; 

. • Kursy pedagogiczno-freblowskie i ~:;J~];li: .~".;;;'.~~. '.~:.:~ 

Idu JA„OWSKIEJ B;y:łej słuchaczki wyższych pedago· .A. , n gtcznych kursów w w ARSZA WIE. ... D 1'.al ID „ ,f.. 
~ Wykłady rozpoczynają się 22-go września. Patenty potwierdzone prez władzę. asaż•Szulca 15 A = Jr• ~- !f't ~ J ~ • 

Ur. Jakób Fryd& """ Kancelarja przyjmuje od 10-2 i od 5 do 7 wiecz. 1409-g ,.,. SREDNIA Ni 5. Tel. 33-79. 

I 

.Kowowy- Aparat rachunko Cena 45 k. naleziony wy z przesyłki\ 
pa.tentowany we wszystkich państwach świata. Służy do obliczenia w 1 
sekundę każdego mnożenia, dzielenia, cen, ułamków dziesiętnych i pro
centów; w ciągu krótkiego czasu przeszło 500 tysięcy w użyciu. Poleca 
s~ę wszystkim, szczególnie handlowcom, buchalterom, inżynierom , urzęd
nikom 1 uczącej st ę młodzieży. Wysyła się po otrzymaniu 45 kop. (mo
~na w markach pocztowyeh.)Adres: H. Billauer, Warszawa ul. Silska 40 N 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowoia 

Fabryka mydła 1 przetworów cuemicznyc.ll w Łodzi poleca najnowszy 
p~oszek do pra- f?EDRQOQT~" nagrodzony ostatnio 
ma poa nazwą " I. \9 I.\ J':J , medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowe.} w Łodzi. „Perborol" zastę
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszcz~dza czas, pracę i my
dło. „Parborol" nadaje biełitnie śnieżną białość. dezynfekuje j ą 

i oszczędza t~aninę 

43-100 L. Schriiter Pańska Nr. 54. 
Żąda6 we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 

Zakład szewcki ~Y. GORSKIECO 
(Mikołajewska Nr. 32) 

• is.grodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl. -przemysłowej „ Łodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijenteli obuwiewszelkiego rodzaju , 
wykonane według ostatniej mody. Ceny przystępne. 

JAK 
i 

KIEDY 

doradza najlepiej 
Zatwierdzone przez Rząd 

ogłaszał się, 

1 
Nowe Biuro ogłoszeń 
Warszawa~ Swiętok.Pzyska 30, 
założone przez rutynowanych fachowców 
Tłomaczenia na obce języki ~ ezpłatne. 
PRENUMERATA: wszystkich 1rydawnictw perjod:iTcz-
nych w swiecie. 3 

Czy 
coprawoy? 

J Pani jeszcze uieużywała kremu 
• tak llardzo rozpowszechnionego 

na całej kuli ziemskie] z niezawo
dnym rezultatem. Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
kie piegi opalenizna, plamy, pry
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotn\e rnikają: Dla unik
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

f'awrot Ił! 54, i Xonstanty
nowska Ił! 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop . 

40 dni 
m BEZP&ATNIED 

Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, francusku, 
angielsku i !acinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy-

stki e in ne reklama) i 

Sp. choroby skórne, włosów, wene

Akuszer 
ul. Cegielniana N2 ł. Tel. 8-4~ 

powrócił ·i przyjmuje 
9 i pół. do 11 r. i od 4-6 pop. 

ryczne, moczopłolowe i kosmetyka 
lekarska.. Leczenie syphllisu Salvar· 
sanem Ehrlich-Rata .606~ i 9 91'" 
(wśród~ylnie). Leczenie elextrycznoś· 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą
cych włosów) i o&wiatlehla kana• 
łu (uretroskopia). Godziny przyj~ć od 
lPI, do 1211, i od 5-ej do 8-ej wiec:c. 
"' niedziele od lD-ej do 2-eJ po poł 

Dla W. Pań: osobna poczekałn1B.. Dr. s. Sznitklnci 

Dr, Bogusławsk~ 
b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 

się z Warszawy do Łodzi 
ohoroby kobiee przyj

muje od 4 do 6 po południu 
· Przejazd N2 30 

Srednia Ma. 
Specjalista chorób skórnycą 
wenerycznych (stos. 606) i kos
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

etc.) 
Przy,Jmuje ua 8 i pół do 111 pół 1~ 
i 411, do 9 wlecz. 

Dokt6r med. 

ttolesław Xon 
W UUTKIEWICZ roroby. us.zu, ~osa, -gardh 

• 1 ch1rurg1czne 
ul. Piotrkowska 5b. 

Choroby sk6rne i weneryczne 11r. telefonu 38-82. 
Przyjmuje do 11 rano p i ł--7 pe• 

rzeprowadził się, mieszka obecnie 
Nawrot llr. I. 

9-12 r. i 6-8 pp. 
Panie od ł-6 pp. 

Dokt6r 
LEON WACŁAW 

Olszewski 
Choroby wewnętrzne, Ewangielic• 
ka 5. Przy jmuje do 10 r. i od 4-6 pp. 

1460-13 

Dr. L. Prybulskt 
powrócił. 

POLUDNlOW A 2. Tel. 18~, 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyks. 
lekarska) weneryczne. moozopłoiow• 
1 niemocy płcioweJ Leczenie •J'P" 
hillau Salvaraanem l'Erlich• 
Hata „&O& 914" w•r6d:i:J'lnie. 

Leczenie elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym . 
Prz1Jmuje: chorych od 8-1 rano i oo 
4-9 po poł. , panie od 6--4 po poi 

Dla pań osobna pooraekalnl&. 

z w.1r • u a •• 1 ':' c»i ~·· •ą~~·-~ ft 
Cena samouczKa w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto 
wem rb. 1 kop . 10 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. ~ 1rnp t>O, 4-ch rb. 3 
kop 65. Zamówienia przyjmuje je
dyny na całą Rosję skład St. Pe-

•~t-e;_r~~-~~_: X_oe~-e~6-b5 _Jt_o~_oi_~T-~-~l~-:-~o--"j Dr. n1er1. w. K(\'J1~1M Powr61~ 1 

Pctr 2ebni energ. aaenci U U 1~ i, ~ Kl ijl~~~~RG (stud., kurs, ofic . i inn ) do przyj- r 
mowauia obstalunk6w na różne naulc ul. Piotrkowska J~ 71. 

1 
J 

i artyst. wyda wnictwa (również u-
twory L. N. 'fols to ja), a ta kże obra- C h o~_,~:;; y .se1•ca i płuc 
zy ko lorowe W ram na ra ly. (la- przy jmU iP fJd 10-11 pO pot. Od 4-6 choroby nerwowe. 
pewuia się dabry zarobek). i:-.t Pe- rreletonu nr. 21.19. l-ł!H-1> 
\ert: !.>Vrj;l:, l".a.l>a łJc ll!J :;kij 71'>.. rt;.1 11 - P 
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~~~~~~~~~~~n~~ 
Ił ~ 
I ~ 
Ił Kto szuka: ~ 
Ił pracy, ~ m posajy, ... 
lllii1 służby, ~ m mieszkania, LlJil 
Mil zbytu towarów, lffill 
fil.I reklamy wyrobów, d~ 
Mil dzierżawy. l!l.! 

Dl I Dl Kto potrzebuje: ~ 
. m inżynierów, llW 

Wiil urz~dnlków IFi!!I 
R!I techników, l!!ii1 
IBi1 leśniczych, li1YJ IH pomocników, l!!ii1 

pokojówek, li1YJ 
Dłl kucharzy, Uli 

kuch arek, !ilJl 
Ił służby. mrn 

Dlł Kto chce: Im 
łH na1ąl mieszkanie, ~J 
.ffi kupić lub sprzedać Uri! 
Iii! ziemi~ handle, ITl!!l I. gospodarstwa, lillt1 

pożyczyć pieniędzy lfiYI 
i t. p. ~ 

lub podać cośkolwiek .ib Di! do wiadomości ogółu ~ 
lllli. illil'Wll m najlepiej i najtaniej [ffilJ 

w tffi~J m uzyska to pr~ez 16t.I 
I 

I OGŁOSZEN JA ffi{l1 

w ~owum ~urierze Łóilztim" ~ ~ „ , , m 
-~~~~~i!§i~~~~~~~ 

Letni rozkład poc;iąg6w 
od dnia l•go maja. 

Kolej F abryczno• Łódzka. 
pDCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12 50, e) 1.óO 

n 3.ł5, !.W, g) 5.45, h) 6.43, 7.33, e.45. 
Prz7chodzą do ł..odzh 4.371 7.2?. , 8 35 9.35 , i) 10.40, 1.00, 

3.10, l> 4.38. &.20, e.oe, s.s5, k) u.oo, · 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.18, 3.llb 
DO W AJ-J,SZA WY o godzinie: Il.Ol, 12.34, 5.30, 2.311 

PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.2 11 10.ól , 12.22, 5.20 
9.50; z W AR~ZA WY o godz. 12.14 4 2tl. 6.03. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą i Łowicza 7.451 

Kolej obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łód ź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.031 ze 

Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27,0dchodzi ze st tódź-Ka
J1ska oo Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kallska o g. 7.4&. 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym rlrn lrie 'Tl 0·1, l'.l"~ 1l ja ~ z~s 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano. · 

Pociągi or;naezone IUerą a) zatrzymu.Ją się w Andrzejowie, b), 
d), g). nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za
trzymuJą się na ~adnei stacji, pozostałe pociągi zatrzymu Ją się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpo3redniej komuuikacjl. 

Pociągi bez liter nie obowlazuje połączenie z pociągaJTl · kolei 
wiedeńskiej i nadwiślańskiej. · 

pod kierunkiem 

fil Sta~is~~wa.~ 
~ ~ htp1nsk1ego 

Piotrkowska 157. 
Telefon 8-58. Telefon 8-58. 
Na lekcje języka niemieckie(50 w g_odzina~h 6 i 
pół. do 7 i pó.ł. oraz ?d ? I. pół. i do 8 1 pół. 

zapisy przyJmUJe Jeszcze. 

Kancelarja Kursów. .· _fil 
=- !Jl• I~ 

agazynM6di 
C. KA~INC'NSKIEJ 

pod fil';. „ , 

„Le Noveau Monde'' 
ul. PiotrkGv„;:ska 26. 

POLECA NOWOŚCI NA SEZON ZIMOWY. •· 

Aptekarza 

J. j(artmana 
tadykalnie usuwa piegi, opaliniz11ę, wszelkie plamy,pry
szcze wągry czerwoność skóry, a także wygładza ~mar- . 
szczki. żądać w aptekach , skła dach aptecznych 1 per
himer)ach. Wystrzegać się talsyt i)ratów, :prawdziwy tyl-

ko w słoikach z wypalonym napisem. 
~~~---~ KREM KNEIPP A -----
Aptekarza J. Harlmana ;';2 1359. Runowa sprzedaż apteka w Ło· 

dzi Młynarska 15. 1145-24 

bezwarciową. imłtacj~ i falsyfikaty zawier ają. te wszystkei pudeł({a, które. nie 
są. zaopatrzone w niebieską. ~anderoli:. z rosrjslri m napi•em ora~ u 1<.>łna penl
kryclu pudołka nie mają. zam1uzct0neJ firmy. Dr. Bayer es Tarsa, Budapest 

Pudełko 6f) Kop., w~ wnystkioh aptekach. 67144-0-0 

E FUKS Gabinet Dent:rstyczny 
• Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta> I 1-a tulnarna tursr zmzn~ Dr. Watłen 

Był/ głóJJ ,;t as:rstaut 11ad w11rnago lekaru d!11łr str Eng la w Be rllniB 
Po dziesięcioletniej prakiyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił się w 
naszem mieście. Bei bolesne traktowanie zębów, podług 
specjalny-0h metod i przy zastosowaniu specjalnych 
aparatów. Wyjęcie zębów za pomocą aµdfatu gazOWdQO bez 
najmn ejszego bólu. Złote porcelanowe plomby. Sztucz
ne zęby z podniebieniem i bez (ze złota i porcelany.) 
Porcelanowe korony i mosty. t' O-'towa 1i ~ 
krzywych zęuów i wysunię te szczęk i przy pąmocy spa
cialnych regulatorów. Umacn ·am -: l uź:ych zębów promie
niami Roen1gena. Leczenie zapuszczonych chorób zę 
bów i jamy ustneJ specjalnymi prom en am elektryc'z
nymi (ultra fioletowe i inne). Leczenie zła .uanyc11 
szczęk i dorabianie brakujących części twarzy (sztucz
ne nosy, uszy, wargi, miękkie podniebienie i t. p.) 

I MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
iii G A LANTERJI 

. Florentyny Cł1LE8~WSKIEJ 
ulica Zielona NP. 33 (Zie lony Hyne1>) -~· 

ma zaszczyt polecić Sz. swoje j Kiii enteli duży wybór galanterji 
damskiej i męskiej po cenacll bardzo zn i;i,onycll Poieca również 
kapelusze damskie tanie i gustowne, tamże żałob.ue kapelusze na ". 
składzie. r 1 4ii~-0- l ~ 

CAŁKOWITY . KURS WYKŁADOW 
p. t. „S'rOŁ POS'~~y l o~icząDNY" 
około 1000 przep1sow ua Jedzema, na
poje, piec21ywo, kompoty, leguminy, 
kon fi tury, pierogi i t . p„ przeszło 300 
stron ic wyraźnego dmku Cena z prze
syŁl{ą za. zaliczeniem ~ r 60 k. WSKA
ZOWKl jak należy prawidlowo pro
wadzic gospodarstwo domowe i przy· 
gotowywać .ekouomiczn.itl_ sm<1..?zne 
ipożyw11e ob1ady,_z ob1.as01m~1am1 Jak 
należy krajać mięso 1 zdob1c ;;toł?' 
i dania, około lO'l str. z rysunkami 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k Obydwie książki razem 3 r. 35 k 
(można markami). I.i zamówieniam. 
należy się zwracać tylko do J. K 
PE'rl1.IRSA, S-Petersburg Pet. StorJ 

Bolszoj pr. M 56 2736-0 

powrócił. 
Nowo ... spacerowa 7. 

~~~~~§a~@lt 

Biuro· Nauczycielskie 
Feliksy SĘKOWSKIEJ. · 

Łódź PRZEJAZD 14 teł. 12--010 
poleca z cblubnemi_ ś~iade?twami: 
Wyższe nauczycielki memk1 ~ fra.
cuskim i angielskim. · Poznamank1: 
towarzyszki iuteligentne z ~mz.yką 
i freblanki. Niemki gospo:lyme wie.J
skie i miejskie. 3718-3 

(.f>:!J~,r.;:::!m'~11 t'>i«r.;:::,tr.;::!J1,e1l'\r-\ 
~l~~~~~~ ~·~~ ~'OU~~·~ 

Doktór 

A~mm~ AB 1 tAM ~ij N Ea~anja KE HE~-~ rn H ~ ~ I 
pom. adwok. przys. 

powrócił 
i przeprowadził się na Piotrkow• 
&ką 50. 'l'el. 21-73. 8óó7-3 

POWROCIŁA. 
Choroby kobiece 

przyJ!I\u ie od 9-11 rano i od 3-6 pp. 
w Niedzielę do l ~ ej przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telef, 18-07 . . 

lf>l6-0 

,;'ikuszerka masażystka 
z dyplomem Cesarskiej Akadem)i me· 
dyczne.J w Petersburgu, pr&lttyku.1!\• 
ca 20 lat, przyj mu.Je: masaż , porody 
w nocy, zamówlen1& ua słabość, pod
skórne zastrzyklwanle, udziela porad 
dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja M 39 m. 13 do 
12-5. Odpowiedzi na listy. 

oo,~oo~oooo~ 

egło~zenia arof>ne:' 
- ~-r~-.-.....,..,.~"'!"!"---~--

A w Meble różne z trzech po-•JliW!I• kojów sprzedam za bezcen 
byla za;az. Gubernatorska 20 m. łł. 

A ntoni ł'1otrow~Ki zguo1ł_Paszport: 
wytlany z ma0 1„Lratu Ka l1;za. 

1 biuro - -To.warzystw"ii'Pracowników 
D pralni w Łoazi mieszczące slę 
przy u1. brednie.i N 27, w lokalu p. 
Bachlińskiego poleca prasowaczki. 
Osoby interesowane zechcą zgłaszać 
się do stowarzyszenia. 3692-11 
- osprzedania para akrŻypi~ 

z pięknym tonem za ltiO r u
bli i 100 rubJ1. 'l'amże do sprzedania 
anlasser QO pięeioko11negt> motoru 
zupełnie nowy. Wiadomoś6: ul. Kon· 
sL.D t,Y n:> wska M 18 na. parterze w 
0r!cy .1::} ostatnia sień. '<!704'-u 
Rb " vch z d o I ny c h formierów 
U potr:;eba dv fabryki pończoch. 
Pasa:.i Szu 'oa 12. 3717-2 
i;Tektro mechanur. (monter ), były 
lliio Btuuent kijowskiej połltechniki 1 
praktykant kopenchaskieJ Elektrowni, 
poszu c: u_i e posady. Łas'.:.awe oferty, 
uprasrn si ę składać pod .L M. 16." 
w a t· m niniejszego pis1ur. 3710-1 

f ortePTall .ll.ałecK1egO'l110) Hotera 
(lóO), lipski Renischa, oraz nowe 

{lianina strojenie, przewóz, reparacja. 
Ceny najniższe na raty. Choakowski 
Mikołajewska N! 2b. 3680-2 

Gramoton-koncertowy, duży, 40 nut 
sprzedam - 40 rbl. Piotrkowska. 

291-ił. 3653-3 
·H" elena Sałacińska zgubiła pasz· 

po1t, wydany z magistrat.u m. 
Ozonowa. rlól8-3 

Kasieua z kaucią rb. 2ó0 potrzeb~ 
na zaraz, warunki dobre. Oferty 

przYJmu j ę redakcja Kurjera. Łódzkie
go pod literam! . ..,„8. K~. 3716-:.) 
a.eole z a-cll polwjów sprzedam •y• l.anio. Spacerowa 27-6. 

3686-3 

P apier gazetowy na. pudy d6 
::;przedanla. Wiadomość: w adm. 

".Nowego KurjeraŁódi.kiego", :liachod
nia M i57. 3418-0 
i;.ożotrzebny zdolny sobJekt felczerski 
r 'far<>'OW& 2ó. 3702-~ 
~trze~ńe'8"UO-"i000 rbl. na. I numer 
r hipoteki Ul. Widok N! 10 właści
ciel domu. 3713-!J 
itaOt:rzebny 11:.ucharz do Stowa.~2y~ze~ 
r I1iu lłzemieilloików w Pa.bJamca
ch bliższycll · szczegółów u dz i e l a. 
Zarz.au ::;towarzy,,,zenla w dni wt.orl!:o
we li~:.idego tygounia pomiędzy go
dzuq I a~ witHioorem. a7lh-.f! 
- ·-otrzebn~do posług na 1 stałe 

dziewczynka oo ).3-ló lat. 
Zgłaszać się: uL Konstantynowska. 
M lll na parterze, w oficynie, 03ł.at
nia sień. 3i03--0 
li;,;.'.kl ęp spożywczo-dystrybueyJny do 
911 Rprzedaola. zaraz, z powod11 lcup
na ziemi. .Zaga jni11:.owa. b. 3~-3 
~ tamslaw Witosławski zgubił pasa„ port, wydany z gminy Piastrowi· 
ce pow. łęczycKiego, guo. kaliskiej. 

' 3673-J 
- tamsława Baranowska. zagubiła 

vaszporL, wydana z ma~ietrat~ 
nt .f'l.OCJ(a.. 3678-~ 
~..'.'Klep spo~ywczo - aystrywey.}lly 

przy ta.bryce do sprzedania . .t'an· 
ska M ~3. 368!>-6 
~klep Kolonialny tanio do sprzedaa „ ma. Pańska 9J. 3691-3 
:, •Jorria:Sz\Vo 1Cfecli0Ws'.ki zgut>ił pasz· 

p0rt , wyda.ny z gminy Pao!d, 
pow. częstochowskiego, gub. piotr· 
Ji:O\V$kie I, 3ti88-3 
~ ffi:.1i1B1am 1okc.J1 i. K.orepetycJi 

· V pr:q .. „tJ wywam do szoi:ół i na 
ś1Lau ecL~a. Orla JJ! IJ m. l. 3712.-:i 
All p owouu w yja1Jau są mel!itl tto 
._ sprze~:i.n ia. Staro-Zart.ewska 2:) 
m. 2„, prawa ~·r'ieyn!l.J piętro. ij7l4-l 
~. aginęła kartaod paszportu, wyda-

•• na z tabrytd f:<' ranciszka I<'is..:ere. 
'na imię Konstantego .Kol a~iri.;1;: ego. 

„711-J. 
.,,--ag""'i-n-ął~p-a-sz_p_o_r-L,-w~y~d"l"a""'n"".'y:-::z g~ 
afl. Piaskowice, pow. łęczyclnego, 
gub. !m l skieJ na imię .M~rja.nny 
.Marstiai. 3720-.j 

-"' aginąfjiiisZP'ort, wyd~y 
Aa Wiskitno, pow. łódzkiego, na 
imię W ojciecba Krzyczmonika. 

3696-3 

Z- ołądkowo•chor7m, w rO~nyolt 
objawach ich dolegliwośsi (katar 

żołądka i kiszeK, obstruk~ja, zawroty 
o'łowy gazy, zgaga i t. p.) wska1'~ 
~kutedzny środeK domowy. Zapytani~ 
list0wne z dołączeniem marki na odpo· 
wiedź, nadsyłae do Biura Ungra,W1erz· 
bowa 8 w Warstiawie sub .L.idrowie" 
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